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- SOBOTA, DNIA 7 LIFCĄ 1928 


POLSRA-SZWECJA 2:1 


Rehabilitacja piłkarstwa polskiego. Staliński i Kotlarczyk bohaterami boiska. 
Baran rzuca dyskiem 44.20 mtr. Triumfy wioślarzy bydgoskich 


„ Dobrze zrobił PZPN, urządzając tra 
dycyjne spotkanie piłkarskie ze Szwe 
cją w ÓW AW tym środowisku 
sportowym ‘dzielnicy śląskiej, Śl 
ZOPN dołożył wszelkich starań, by 
spotkanie to wypadło  jaknajokaza- 
lej co do formy zewnętrznej. W so- 
botę 30 czerwca na spotkanie szwedz 
kiej reprezentacji wyjechała na grani- 
cę Polski do Bytomia delegacja, która 
imieniem PZPN witała gości, W Ka- 
towicach. na dworcu oczekiwali go- 
ści konsul szwedzki, wiceprezes 
PZPN mec. Pratkowski, kpt. związ- 
kowy inż. Kuchar i imni. 

Popołudniu pokazano Śzwedom nasz 
okręg przemysłowy, obwożąc ich sa- 
mochodami po kopalniach i hutach, 
Wieczorem konsul szwedzki wydał 
małe przyjęcie na cześć gości. W 
przyjęciu tem brali wdział i przedsta- 
wiciele władz, dyplomacji, przemysłu 
i górnictwa.  Sprowadzono nawet 
przemiłego tenora opery. katowickiej 
Tarnawskiego. 

W niedzielę na boisku IFC, przystro 
jonem szeregiem chorągwi o barwach 
polskich I szwedzkich zgromadziło Się 
na widowni ponad 20,000 publiczności, 

Mecz zaczęto z półgodzinnem 0- 
późnieniem, gdyż orkiestrą zawiodła, 
mie przychodząc na ozas. Z chwilą, 
gdy drużyma Szwedów wibiegła na 
boisko odegrano hymn szwedzki, Po 
pojawiemiu się drużyny połskiej zagra 
no hymn państwowy Polski. Przy 
pięknej pogodzie, ciepłem, lecz nie u- 
palnem powietrzu rozpoczęto mecz, 

Grę rozpoczynają Szwedzi. Polska 
odbiera jednak zaraz piłkę i atakuje 
bramkę gości, lecz główkę ratuje 
bramkarz. Atak prawie zaraz pnze- 
nosi się na polowę polską. W 2 minu 
cie róg pnzeciw Polsce ratuje Kisie- 
liński i Polska znowu atakuje Skut- 
kiem nieuwagi Spożdy, prawoskrzy» 
dłowy gości przerywa się, centruje, 
lecz sytuację wyjaśnia Kisieliński wy 
biegiem, Polska przerzuca grę z po- 
wrotem na pole Szwedów i ma lekką 
przewagę, Kozok strzelą z wolnego 
za ostry foul, piłka idzie w aut, zno- 
wu błąd Spojdy, który zupełnie prize- 


PRZED MECZEM 
Kapitanowie drużyn i sędzia Bauwiens 
po losowaniu. 


a taśmie wspanialego 


przedolimpijskiej, Tabacka ZwyciSŻA W. 


ABACKA I KILOSOWNA 
ŻĘ przebiegu i wyniku biegu 800 mtr., 


Drużyna zwycięzców; stoją od teweł w amar 


WR 


na pł 


WSPANIAŁY TRIUMF NAD PIŁKARZAMI Z PÓŁNOCY 


tach 


antowych koszulkach reprezentacyjnych: Pazurek, Kusz, Kozok, Szabakłewicm, Selchiton, Kotlarczyłę , 


Hanke, Staliński, Krygier. Społda, Kuchar; Klęczą Karasiak, Fomtowicz Kisieliński, Bułanow, Przybysz, 


ciwnika mie obstawia t Szwedzi wy- 
padają na pole Potsiki, lecz strzał do- 
skanałego prawego łącznika idzie "na 
aut.. Gra toczy się z lekką przewa- 
gą Szwedów którzy grają prawą 
stromą, "widocznie lepszą od lewej, W 
toku- gry,- po“ bezładiniej kopaninie na 
polu polśkiem, skutkiem zbyt słabe- 
go wykopu Bułamowa II, piłkę dostaje 
na nogę środek: pomocy: gości -i ład- 
nym- strzałem po przez linię naszej 
obrony i swojego gataku. dosięga. bram 
ki, Goal padł w 9-ei minucie, Był on 
do obrony, lecz Kisieliński wadliwie 
się ustawił, 

Szwedzi prowadzą 1:0. Nasi nie 
tracą jednak animuszu; przeciwnie, 
tem ambitniej zrywają się do ataku. 

Dwunasta minuta daje róg dla go- 
ści. Strzał jednak grzęźnie w rękach 
Kisielińskiego. Szwedzi technicznie 
doskonali, podają piłkę precyzyjnie, 
rozporządzają świetnym startem, Po- 
lacy jednak mie ustępują. gościom. 

Grze naszej przeszkadza - flegma 
Kozoka, który widocznie źle się czu- 
je w tym zespole. Sekumduje mu Spoj 
da, który rzadko kiedy wie co ma ro- 
bić, a prawie nigdy nie ma go na 
właściwem stanowisku. Kuchar Wa- 
oek jak zawsze dobry, często pree- 
jeżdża prawą stronę obrony Sewe- 
dów. Staliński jest duszą ataku. Przy 
ciągłej przewadze Polski, która nie 
schodzi z pola karnego gości — do- 
chodzi do strzału Przybysza, ledz pił 
ka odbija się o górną krawędź po- 
przeczki. 

Ataki Potski nie maią jednak szezę- 
cia. Kozok marnuje doskomałą po- 
zycię swoją powolnością, czy też bra- 
kiem decyzji w chwili gdy znalazł 
się.sam pod bramką. Inma sytuację 


2 


"ZAS 


ch „ALF:4 


ma eliminacji 
gzasię cękordu polskiego = 2,80 


psuje Kuchar Szwedzi grają coraz|dża z piłką do bramki, Huragan o- 
ostrzej, a nawet faulują — czego jed- | klasków  dwnudziestotysięcznego ` tiu- 
nak przercidaznowany sędzia p. Bauri mu był podziqką za sum mistrzow sło. 
wens stara się nie widzieć, Wresz- | przebój, 

cle 25 mimuta przynosi upragnione| Widownia odetchnęła.  ' 
przez widownię i graczy wyrównanie, | Drużyna polska 0' ile to możliwe, 
Zawdzięczamy to Stalińskiemu, któ- |gra teraz jeszcze ambitniej i 'ofiac- 
tyw swym: bezkonkureńcyjnym stylu | niej, podniecana  nieustarmie „przez 0- 
szarżuje przez obronę Szwedów, zde- | krzyki widzów. Jedymie Kozok śpi da 
mza -się lekko z wybiegającym po pil- | lej, 

kę bramkarzem gości, mija go w chwi| Szwedzł po wyrówinamiu przez na- 
li upadku i lekko, a swobodnie wież- | szych zrywają. się do ataku. Przeno- 


IŻYCKA (A.Z.S.) 
bohaterka mistrzostw pływackich stolicy, 


POLSKA — SZWECJA 2:1 i 
Kisieliński wybija w brawurowy sposób pięścią piłkę nad główami apasi- 
‘o milków szwedzkich. którzy, tak często zagrażali mą ulebęzpiecznię, 


szą prawą stroną (znowu przez Spol- 
de) grę na pole Polski Pada stnzał, 
iecz Kisiedliski kst-ua micyscu Ero- 
ni ladnym wybiegiem i skutecznie ha- 
muje rozpęd Szwedów. Gra wraca 
na pole. gości i: źnowu-przewaga po 
naszej stronie, 

Z. podbratmkowego zamieszania Sta 
liński stnzela, lecz piłka idzie na 
„corner“ PA A AE bicia 
ostry sposób gry weddw wzrasta 
z minuty na minutę, Bramkara Pol- 
ski jest stale napastowany, ` 

W. dalszych minutach Kozok marm 
je szereg doskonałych pozycji, strze- 
lając raz bramikamrzowi w Tęce, to 
znowu pudłując do pustej bramki. Zry 
wy ` prawosknzydłowego ów, 
przy braku orjentacji- Spojdy, który 
żywi dziwną niechęć do pilnowania te 
go długonoga szwedzkiego, chwilami 
zagraża Polsce. Jednak: nasza repre- 
zentacja nie wypuszcza Imicjatywy z 
rąk Wacek K. znowu strzela w ręce 
bramkarza. Kozok jakby się. wwiziął, 
marnuje jedną za drugą pozycię. W 
końcu nasi opadają na siłach, odda- 
jąc prowadzenie gry Szwedom, któ- 
rzy: wobec dobrej gry obrony, zwła- 
szcza Karasiaka, Hańkego | pewności 
Kisłelińskiego, nic me mogą uzyskać. 
Przed końcem połowy zmoszą z pola 
rozbitego Pnzybysza. Na tem kończy 
się pierwsza połowa dając wynik 
1:1 przy rogach 2:1 dla Szwedów, a 
pnzewadze polskiej drużyny, 

Po zmianie stron — gracze stanęli 
do walki w nieco zmienionym skla- 
dzłe Zamiast Przybysza wstawiono 
Pazurika, środek zajął Stalińskci, a pra 
wego łącznika obsadzono 
Zyskuje na tem linja ataku, 


PERIA > LUDWIK TUROWSKI (WTC.) 
tóryj mięspowzewamie gdobyt tytut kolarskiego mistrza 
R prad. Koszutkim, . Podgórski, l. Szygzykiem, 


Gra dafe? żywa i chwilami ostra, 
pod znakiem lekkiej +przewagi Hzwem 
dów, kibónzy mają więcej z gry. Katas 
siak bromi przebój środka atakų 
Kuchar W. swojemi doskonałemi pos 
ciągnięciami podaje piłkę do środka 
na Stalińskiego, który strzela na bram 
kę, powodując róg dla nas. Z drugie 
go podamia Wacka K. Kozok „umies 
iętnie* strzela w aut. Gra się Wwy- 
rówinuje mimo ostrości Szwedów. W, 
12-ej minucie strzał przebojowy Stas 
lińskiego chwyta dobry bramkarz 
szwedzki, W 17-ej minucie róg dla 
nas zmowa zostaję zmarnowany, 
22-6] minucie róg Szwedów niewyzy= 
skany. Polacy grają dalej bardzo 
ambitnie t ofiamnie. - Szabakiewicz 
cenitruje na Wacka K., który strzela 
nieuchronnie, po raz drugi i ostatni w: 
tej grze. 

Drużyna szwedzką widząc, że Pols 
ska prowadzi 2:1, usiłuje za. wszelką 
cenę dojść do wyrównania, Gra 
jeszcze więcej ożywia się, lecz mimo 
lekkie} przewagi Sawedów obrona 
Polaków mie dopuszcza do wydarcia 
sobie zasłużonego zwycięstwa. W 41l 
minucie Kisielińsski broni groźny! 
strzał. Przejawem ostrej gry. są dal- 
sze komtuzie, Pomocnika Szwedów. 
zastępuje rezerwowy. a miejsce Kot 
larczyka obsadza chwilowo Wacek 
Kuchar, Ostatnie chwile tego wspas 
miałego meczu należą znowu do Pol 
ski, gdyż obrofica Szwedów wytkopu< 
lie dwukrotnie piłkę na aut, chroniąc 
się przed niezawodną bramką Grę 
kończy przebojem wspaniały w tym 
dnia StaHński którego strzał chwyta 
pns Sawedów. Stosunek rogów 


Ziwycięstwo Polska ma do zawdzię 
czenia całej drużynie, a przedewszyst 
kiem Kisielińskiemu w brame, Waca 
kori Kucharowi * Stoslfckter" w a: 
talku, oraz Świetnemu Kotlarczykowi I 
Karasiakowi w obronie, Nie można po 
chwalić Kozoka II i Spofdy, którzy: 
niepowinnt byli znateźć się w cepres 
zemtacjk —. 

Sędzia dr Bauwens — zawiódł 


NEPPACH (NIEMCY) 


Kozokiem. | najlepsza tennisistka, jaką dotąd gos 


oila ma ziemiach polskich, 
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Polski. na. torze; 
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„o skrzydle debjutował Krupa. 


"_. piłkę nożną. 
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- sla bez Kotlarczyka I t Balcera oraz 
i- Czarni bez Kosińskiego. Miejsce Kotlar 


Barwioki - — 6:458. Barwidki 


"PRZEGLĄD SPORTOWY. 


"Nr. 27 


- Jubileusz 25-lecia I L. R. S. Czarni 


Wisła, Cracovia, Pogoń, Czarni w walce o puhar p. Premiera Bartla 


Wieczorem odbył się w salach | wid-Neugebauen, dowódca DOK-—een. 


Lwów stał w dniach ubiegłych pod 
znakiem jubileuszu Czarni. 
Dwadzieścia pięć lat pracy w naszych 
Warunkach, gdzie ruch sportowy liczy 
miewiele ponad ćwierć wieku, rzecz nie- 
lada, nic więc dziwnego, że jubileusz 
Czarnych przybrał uroczysty charak- 
ter i stał się niejako Świętem całego pol 
skiego sportu. Działalność zasłużone- 
20 klubu oświetlał „Przegląd Sporto- 
wy“ w numerze poprzednim, dziś więc 
uazie tylko opis przebiegu uroczy- 
s 


Na pierwszy plan wysunęła się z na- 
tury rzeczy piłką można. 

Zmobilizowanie na jednem boisku Cra 
covii Wisły, Pogoni i Czamych wy- 
starczy, by w każdym ośrodku sporto- 
wym Polski wywołać odpowiednie po- 
ruszenie, a cóż dopiero we Lwowie, 
którego z nazwiskami temi łączy zbyt 
wiele wspomnień. Tradycyjna rywali- 
zacią Lwowa i Krakowa miała mo- 
żność znów zakwitnąć w swej najszla- 
chetniejszej formie, zarazem jednak by- 
da to manifestacja małopolskich 
twierdz piłkarskich złączonych, mimo 
pozornych przeciwieństw. silnemi węzła 
mi. jakie: wytwarzają się tylko we 
wspólnie przebytym wieloletnim znoju 
i trudzie. 

Przyjemnom urozmaiceniem imprez 
piłkarskich były zawody lekkoatlety- 
czne, składające się wyłącznie z biegów 
sztatetowych, działających majsilniej ma 


- widownię, 


Tennisiści Ilwowscy mieli możność po- 
mownegmo zmierzenią swych sił w ra- 
mach turnieju o puhar „Wieku Nowe- 
go”, uftumdowamy z okazji jubileuszu 


Czarnych. - 
~ > PIERWSZY DZIEŃ _ 
Uroczystości jubileuszowe mozpoczę- 
ły się w piątek o 9-ej rano uczczeniem 
zmarłych 1 poległych ozłąnków klubu. 
W kaplicy „Oswobodzenia Lwowa“, 
zgromadzili się przedstawiciele władz 
z- inspektorem armji. gen. Norwid-Neu- 
gebauerem,. reprezentujacym Marszałka 
PHsudskiego, ma czele. Z ramienia 
PZPN-u i Ligi zjawit się wiceprezes 
PZPN-u, p. mir. Jacheć. Licznie stawili 
sie przedstawiciele klubów. Po uroczy- 
stem nabożeństwie i pięknem, dostosowa 
nem do okoliczności kazaniu, ks. mir. 
Bombasa, złożomo na grobach wieńce. 
‘O Ll-ej rano rozpoczął się na kortach 
„Czarnych“ KIONE SS Ą A po po- 
łudniu ruszyli do bo 
"> WISŁA — CZARNI 6: 3 Ua: 0) 
Na pięknie udekorowanem boisku 
Czarnych stanęły naprzeciw siebie Wi 


czyka zajął Makowski, na lewem 

Wisłą odniosła piękne i zupełnie za- 
służone zwycięstwo, mając na przeciwni 
ku przewagę pod każdym względem 
Grą drużyny krakowskiej stała w pią- 
tek ma wysokim poziomie, demonstro- 


wała-ona chwilami wprost pokazową 


Napad był doskonały. Pomoc w zu- 
ełności odpowiadała. swemu zadaniu. 
Znacznie slabiej przedstawiała się 0- 
brona, w której” Skrynkowiaz po o- 
statniej kontuzji widocznie się oszczę- 
dza. Ketz dobry. 

Czarni ustępowali Wiśle przede- 
mwszystkiem technicznie,  uiniejętnością 
ustawiania się, a co gorsze nie zdobyli 
się nawet na zapał i ambicję, których 
im zresztą nie brak, Dzięki temu grali 
też Lwowianie jeden ze swych naj- 


Wysoką przegranę Czarnych spowo-| gry. Bramki dla Cracovii 
dował brak umiejętnei współpracy po-| Kwieciński Mysiak i Rusin 
mocy z obroną. Napad zdobywał się| goni Zimmer 2, 
jedynie ma sporadyczne akcje, na do-| kpt. Biłor. $ 


miar złego grał pod bramką gorączko- 


wo. Z graczy Czarnych wybijali się 


p poziom jedynie Konopasek i Na 
stu 

Bramki dla Wisły zdobyli: Reyman 1 
(3). Reyman I (2), jedna samobójcza. 
Dla Czarnych Nastula 2, Chmielowski 
1. Sędziował dobrze por. Usasz. 

DRUGI DZIEŃ 

Drupi dzień uroczystości jubilenszo- 
wych Czarnych wypełnił dalszy ciąg 
turnieju tennisowego, zawody piłkarskie 
i lekkoatletyczne. Pierwszorzędnym 
ewenementem było pobicie rekordu po! 
skiego w biegu na 200 mtr. przez płotki, 
Szczęśliwcem tym był 
który osiągnął 26.8 sek: 

CRACOVIA — POGOŃ 3:3 (2:1) 

Obydwie drużyny z czterema Te- 
zerwowymi. Cracovia bez  Gintla, 
Sperlinga, Kałuża i Kubińskiego w a- 
taku. Pogoń bez Olearczyka w obro- 
nie, Hankego w pomocy, Kuchara i 
Szabakiewicza w napadzie, Tak sil- 
ne rozwodnienie nie pozostała bez 
wpływu nr grę, która stała na b. ni- 
skim poziomie. Cracovia opartszy o 
stare siły, młody, grający z werwą 
1 ambicją napad przedstawiała się le 
piej od Pogoni, osłabionej w każdej 
linji Fatalnie grał  pnzedewszyst- 
kiem zastępca Olearczyka, Reif, b. sla 
bo przedstawiał się również Prass. 
Nieruchłiwość napadu Pogoni odbi- 
jała się jaskrawo na tle ży'wiołowe- 
go pędu młodzików krakowskich Wy 
nik naogół odpowiadał przebiegowi 


Oświecimski, 


zdobyli 
ek, dla Po 


Bacz 1. Sędziował 


„Strzelnicy” 
BANKIET, | 
który zaszczycił. obeonością gen, Nor 


KOTLARCZYK (WISŁA) 
pracował ma meczu ze Szwecją z 
energią 1.000 koni parowych, 


PRE pik. Koc, mir, Jacheć i wie 
u in, 
DZIEŃ TRZECI 

Uroczysta akademia rozpoczęła pro 
gram trzeciego i ostatniego dmia. Na 
boisku Czarnych zgromadzili się 0 
ll-ej przed poł, przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych z wi- 
cewojłewodą  Graziewiczem i gen, 
Norwid-Neugebauerem na czele. W 
czasie przemówień zjawił się płk UI 
rych, który przyleciał samołotem z 
Warszawy, 

Akademię otworzył prezes honoro- 
wy „Ozariych* płk, poseł Koc, potem 
przemawiał wicewoj, Graziewioz im. 
rządu, imieniem miast radca Frankow 
ski. Dr, Łandau skreślił w krótkich 
słowach historię klubu, poczem nastą- 
piło składamie życzeń przez dr. Orło- 
wicza w imieniu Z. Z. mir, Jachecia 
im. P.ZP.N, kpt. Miebnika im. Ligi, 
prof. Dręgiewicza im L.Z.0.P.N., por. 
Usacza im PKS, i OKS. oraz p. t. de- 
legatów poszczególnych klubów, 
wśród których zwróciła uwagę dele- 
gacia „Ukrainy“, składająca  Jubilato- 
wi gratulacje w języku ukraińskim, 
Cykl przemówień zakończył wicepre- 
zes radca Hóflinger, dziękując obec- 
mym za przybycie. 

Program popołudniowy rozpoczął 
się o godz. 4 popołudniu, defiladą, któ 
rą otwierała Cracovia Pogoń, Wisła, 
piłkarze Czarnych, sekcja lekkoatle- 
tygzna, pilki ręcznej, bokserska, ten- 
niso'wa, narciarska i „przyszłości“ — 
małych dzieciaków zamykały defila- 
dę. Przemówienie pułk - Ulrycha dla 
radja, niestety zagłuszone furkotem 
samolotów, zakończyło. uroczystość, 


Międzynarodowy turniej tennisowy A. Z. S. Kraków 


wyniki: Stolarow Jerzy — Nedba- |wygrała ona z największą łatwo- 
lek 6:3, 7:5 oraz Lorenz — Steiner |ścią z Baumgarten 6:0, 6:3. Trzeba 


Turniej krakowski, organizowany 
przez A. Z. S. udał się znakomicie 
dzięki niebywale silnej konkurencji 
prawdopodobnie silniejszej, niż kie- 
dykotwiek dotychczas w Polsce 
Z zagranicy przyjechali prze- 
dewszystkiem: Macenauer, repre- 
zentant Czech w puharze Davisa, 
pogromca mistrza Holandji Timme- 
ra. Oprócz niego przyjechali z Pra- 
gi: Maleczek, Sada i Siba, a z pań 
Wyskowska. Prowincja czeska by- 
ła reprezentowana przez doskona- 
łego Nedbalka z Bratislawy i Ro- 
haczową z Prerowa. Z Budapesztu 
przybyła p. Baumgarten z klubu 

F. T. C., a z Berlina panowie Lo- 

renz i Falbę i pani Neppach, 
kilkakrotna mistrzyni Niemiec w 
różnych konkurencjach, oraz p. 
Fridetzky z Opawy. ~- 

Warszawa zajęta była mistrzo- 
stwem oficerów rezerwy. Wszyst- 
kie inne ośrodki tennisowe wysłały 
swych reprezentantów: Łódź — 
braci Stolarow, Poznań — War- 
mińskiego, Katowice — Steinera, 
Foerstera, Wittmanna, Davida i Za- 
brzewską, Lwów — Kuchara, Kra- 
ków stanął niemal in corpore. 


W grze podyńczei panów do 
ćwierćfinałów doszli: 1) Macen- 


-  Międzykluhowe regaty w Bydgoszczy 


Tegoroczne międzykfubowe regaty 
Bydgoskiego Towarzystwa  Wioślar- 
skiego, druga eliminacja na Olimpija- 
dę przyniosły w trzech głównych 
biegach zapowiedziane ` przez nas 
przed tygodniem niespodzianki, 

W jedymnkach znalazł mistrz Długo- 
Szęwski w Barwickim z Torunia 
groźnego przeciwnika i tylko dzięki 


temu, że B, mie mógł się zdobyć na? 


ostatnie silne pociągnięcie, bieg Wwy- 
giywa Długoszewski o oztery piąte 


sek, 

W czwórkach B. T W. nie ma obec 
mie poważnago przeciwnika. Wspania- 
tym finiszem wygrywa Świetna osa- 
dą swój bieg przed K. W. 04 i AZS, 
„Poznań. 

Punkt kulminacyjny regat, bieg eli- 
minacyjny ósemek wygrywają byd- 
goszczanie, mszoząc się stogo za war 
szawską porażkę. Podobnie jak w 
Warszawie B, T. W. wystartowało 
nieco słabiej od akademików, Miaro- 


„.'wemi pociągnięciami dochodzi na to- 


rze do K W, 04 Poznań, który świet- 
mie wyszedł ze stantu i ledzie ozub 
w omb z Warszawą. Przed metą 
pewien czas łodzie idą zupełnie rów- 
no i po bardzo ostrym i zaciętym fi- 
nism załoga bydgoska pierwsza wpa- 
da na metę przed K, W. 1904 Poz- 
nań który zepchnął warszawiaków na 
fnzeci plan. 

W ósemkach młodszych zato osiąg- 
pal AZS Warszawa najlepszy! ozas 
nia. 

Wynik? szczegółowe. Czwórki wy- 
ścigowe: 1) BTW 6:02.8, 2) K. W. 04 


>" Poanań 6:11.8, 3) AZS Poznań 6:35, 


Ósemki: 1) BTW — 5:39.4, 2) K. W, 
04 Poznań — 5:40,8, 3) AZS Warsza- 
Osady szły cały czas 
równo w zażartej walce. 

Jedynki: 1) Długoszewski 6:45. 2) 
poze- 
grał bieg jedynie z powodu błędnej 
taktyki. 

Inne wyniki: Ósemki. młodszych 
AZS Warszawa — 5:39, 2) BTW — 
6:01. Jedynki młodszych: 1) Kawiec- 
ki (Płock) — 7:21, Czwórki młod.—K. 
W, 1904 —'6:16. Czwórki półwyści- 
REA itowicjuszy — K. W. Toruń — 


+ ~ Stanisławów — Czernłowce 1:1. Re 
prezentacyjna drużyna Stanisławowa 
rozegrała pierwszy swój mecz między 
narodowy. Złożona z 8-miu graczy 
Rewery, jednego z Hakoachu i dwu 
Sokoła, "EF "w tym dniu b. słabo. 
Najlepsze była trio obronne, a SZCZE- 
| gólnie a Wędrzyńskim i Zenglu wy- 
'Taža się prasa czerniowiecka b. po- 
 chlebnie 


6:45. Czwórki lekkie— B, T, W, — 

6:45. Czwórki nowiajuszy — AZS 

Warszawa — 6:10.6. Jedynki nowi- 

cjuszy Spytał (Toruń) 7:18. 

a pań — AZS Warszawa — 
:194 


? dak z powyższego można sądzić, 
walka o tytuł mistrza Polski, która ro 
zegra się na tym samym torze za 
tydzień, będzie zażarta i ostra, jak 
nigdy dotychozas, tembardziej, że wy 


loni ostatecznie reprezentanta Polski | 


na Olimpjadę Amsterdamską, 


auer, 2) Maks Stolarow, bijąc Sa- 
dę 6:3, 3:6, 8:6 po ciężkiej, walce. 
Sada okazał się b. dobrym gra- 
czem, równym prawie Stolarowo- 
wi, uprzednio zaś pokonał Kuchara 
6:4, 6:2, 3) Warmiński, wygrywa- 
jąc z Jurczyńskim 3:6, 6:1, 8:6 i 
z Navratilem 6:1, 2:6, 6:4, 4) Horain 
(Cracovia), wygrywając z Konop- 
ką i Fałbem z Berlina 6:4, 6:3, 5) 
Steiner, 6) Nedbalek, który pobił 
Wittmanna 6:3, 6:4 i Szwedego 
6:2, 6:4, 7) Jerzy Stolarow, zwy- 
cięzca Foerstera (6:0, 8:6), a wresz 
cie Lorenz. Ten ostatni pokonał w 
ogromnie emocjonującej partji Ma- 
leczka, gra stała na niezwykle wy- 
sokim poziomie, a pewność i pre- 
cyzja uderzenia Lorenza (14 w kla- 
syfikacji niemieckich graczy) wzię- 
ła górę nad ostrością piłek i ambi- 
cją w grze u Maleczka. Serwis u 
obydwóch doskonały. 

Wyniki ćwierćfinałów były nastę 
pujące: Mak$ Stołarów pobił War- 
mińskiego po równej grze, prowa- 
dzonej jednak obustronnie nerwo- 
wo, co przyczyniło się w znacz- 
nym stopniu do abmiżenia się jej 
poziomu. Warmiński prowadził w 
III secie 4:3 i 30:0. Przegrał jednak 
ostatecznie 6:2, 4:6, 5:7, 

W drugim ćwierćfinale Macenau- | 
er pokonał Horaina 6:1, 7:5, na- 
potykając w Il secie na zacięty o- 
pór ze strony młodego krakowia- 


6:3, 6:4. Obie te partie były grane 
podczas deszczu, tak, że nie przed- 
stawiają stosunku sił przeciwni- 
ków. Nedbalek, według poprzednio 
okazanej klasy powinien był ode- 
brać przynajmniej jednego seta Sto 
larowowi, Steiner zaś jest znacznie 
słabszy od Lorenza 

W grach podwójnych półfinali- 


zaś pamiętać, że Baumgarten pobi- 
ła w zeszłym roku tak Dubieńską 
jak i Richterówną. W dole tabeli 
walczyła p. Dubieńska z b. silnemi 
przeciwniczkami jak Rohaczową, 
którą pokonała 7:5, 6:3; Wyszkow 
ską 6:1, 6:4 i Jędrzejewską w pół- 
finale. Rutyna i styl wzięły jeszcze 
raz górę nad młodością i talentem, 


stami. są Macenauer — Maleczek | Dubieńska wygrała, ale gk z tru- 


zwycięzcy pary Steiner — Foer- 
ster (6:1, 6:2). Powszechną uwagę 
zwracała świetna gra Maleczka z 
half-courta, Macenaeur wydawał 
się słabszy od partnera. Bracia 
Stolarow wygrali z Czechami Sa- 
da i.Siba 4:6, 6:2, 6:2 i rozegrają 
półfinał z Lorencem i Falbą, Berliń- 
czycy pobili niezasłużenie Kuchara 
i Navratila 8:6, 9:7. Przeciwnikami 
'Macenatiera' i Mateczka będą War 
miński i Nedbalek. Lokalną sensa- 
'cją tej kofikurencji było b: nieza- 
służone zwycięstwo Foerstera i 
Steinera nad Lieblingiem i Horai- 
nem, gdyż ci ostatni miełi 2 razy 
match-ball. 

Single pań przyniosły amatorom 
tennisa ogromną ilość emocji. P. 
Fridetzky przegrała już w ćwierć- 

inalę z Baumgarten 6:2, 6:1, a p. 

oniecka z Neppach 6:0, 6: 0. Kia- 
sa gry p. Neppach przewyższa rze 
'czywiście o wiele wszystko, co do- 


nina. Inne ćwierćfinały przyniosły tąd w Polsce «widziano. Półfinał 


Dokładną mapkę „Tour. ie Pologne" 


oraz dalsze szczegóły organizacji 


przyniesie następny Nr. 28 
Przeglądu Sportowego 


dem w stosunku 8:6, 8:6 


W grach mieszanych ASi 
wchodzą w stadjum półfinałów, 
które odbędą się miedzy parami 
Baumgarten, Nedbalek, przeciw 
Neppach, Lorenz, i Jędrzejowska 
tolarow przeciw Steiner, 
Poradowska. Jędrzejowska i M. 
Stolarow pobili Dubieńską i Foer- 
stera 6:4, 6:3;a para warszawsko- 
katowicka” zwycięstwo--swe. Zza- 
wdzięcza jedynie. zwichnięciu. nogi | 
u przeciwniczki. 

W ostatniej chwili notujemy jesz- 
cze następujące wyniki turnieju: 
Jędrzejowska, Stolarow M. — Po- 
radowska, Steiner 6:0 i 2:0 wal- 


kower. Macenauer — Stolarow M. 
8:6, 6:2 oraz Neppach — Dubień- 
ska 6: 1, 1:6, 6:8. 


Na boisko wchodzą drużyay Pogo- 
ni i Wisły, aeroplany zrzucają piłki 
4 wieniec | mecz się rozpoczyna. 

Wisła — Pogoń 7:4 (3:2) 

Wisła bez Balkera 1 Kotlarczyka I, 

z Kripą i Makowskim Pogoń bez 
Sabake wita. Kuchara, Hankego i 
Olarczyka z Domaradzkiną  Zimme= 
rem | Reifem. 

Wisła mimo osłabionego składu by- 
ła drużyną znacznie lepszą i na wy- 
mik w pełni zasłużyła. Wszystkie jej 
linje grały dobrze, zazębiały się do- 
skonale, mie wyłkazywały słabych 
punktów, 

Pogoń prowadziła ooprawda po 25 
minutach 2:0, nie zdołała jednak tego 
wyniku utrzymać Wszystkie linje 
wykazywały ogromne luki. najgorzej 
jednak zaprezentował się branikarz— 
Sobociński, który zawinił comalmnief 
3 bramki, Bardzo słabi byli Reif w 
obronie, Prass w pomocy, Bacz i Gar 
bień w ataku. Po przerwie na środku 
pomocy grał Fichtel, a Prass poszedł 
na skrzydło, 

Bramki zdobyli dla zwycięzców: 
Reyman I (5), Kotlarczyk i Krupa, dla 
pokonanych Maurer, Garbień, Prass i 
pagg. Sędziował słabo p. Zawitikorwa 
ski. 

Cracovia — Czarni 2:2 (2:2) 

Najpiękniejszy może mecz turnieju 
przyniósł grę zupełnie otwartą | wy- 
równaną. Cracovia mimo braku G'n- 
tla, Kałuży, Szperlinga | Kubińskiego 
była o cień lepsza, górując zwłaszcza 
techniką. Silne tempo meczu przetrzy: 
mały obie drużyny. 

W Cracovii, która grała bardziej 
pnzęebojowo, wyróżnił się Mysiak w 


„| ataku, zawiódł Chróściński w pomo- 


cy.. 

Czarni grali bardzo ładnie, kombi- 
nowali dobrze w polu | strzelali dużo. 
Świetna była zwłaszcza obrona. 

Bramki zdobyli zes i Nas 
stula dla- Czannych, a Wóloik i Lan 
w dla Cracovii, Sędziował p. Szy” 

a 

W ttimmieju jubileuszowym Czarnych 
zwyciężyła więc zupełnie zasłużenie 
Wisła, zdobywając nagrodę premiera 
prof Bartla. Drugie miejsce zajęła 
Cracovia przed Pogonią i Czarnymi. 

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 

Zawody lekkoatletyczne z okazji M- 
bileuszu Czarnych wykazały ogromne 
| postępy tej dziedziny sportu we Lwo 
wie, co w niemalej mierze jest za- 
sługą trenera Norlinga. 

7 rekordów okręgowych i jeden pol- 
ski, oto bogaty dorobek lekkoatletów. 
Frwowskich, 

Wyniki osiągnięto: następujące: szta 
feta 4x 100 mir. Czarni (Stedkorw, Ta- 
rociński, Pawłowski, Oświęcimski) 
47.1; 3x 1.000 mtr, — Czarni (Borzem 
sik, Rodzynikiewicz, Cieśla) — 8 min ; 
4 x 1500 mtr. — Czarni (Rodzyńkie- 
wioz, Bonzemskh Cieśla, Kawa). — 
19:01.2; 4 x 400 — Czarni (Donaradz- 
ki, Oświecimzski, Kawa, Pawłowski) 
3:43.6; sztafeta: szwedzka == sGoarmi 
(Steókow, Domaradzki, . Oświecimski, 
Pawłowski) 2:08.6; Olimpiisika 
Czamni (Tarociński, Oświecimski, Paa 
włowski, Kawa) 3:36,2; Poza tem Pow 
stępski w skoku wwyż z miejsca o” 
siąpnął 143.5, (poza konkursem 1465), 
a Oświecimski na 200 mtr przez płot 
ki ozasem 268, ustanowił nowy -re- 

ord polski, 


Pływacy Ziem Zachodnich na starcie 


Mistrzostwa pływackie Pomorza ro 
zegrane w Bydgoszczy przyniosły sze 
reg dobrych wyników. Na pierwszy 
plan wybija się młodziutka p Spy- 
chalska, która niedawno przyjechała z 
Berlina. 

Panie: 100 mtr. st, dow.— Spychal- 
ska (TKS) 1:44; 400 m. st dow. — 
Orłowska (BKW) 44:18; 200 m. st. 
Hammlsika 4:36.6. Spychalska 
(poza konikursem) 4:26.6; 100 mtr. 
nawanak —Spychalska 1:56,4. 5x50 i 
4x100 TKS — 4:576 i 8:51 2, 


Na boiskach Warszawy 


Najciekawszym chyba meczem w 
sezonie bieżącym było spotkanie po- 
między Polonią a Marymontem. Do 
przerwy Marymont prowadzj 2:0; po 
zmianie pól ta osta*tna uzyskała wy- 
równanie, Na 10 minut przed koń- 
cem Marymont. z nieoczekiwanego 
wypadu zdobywa 3 bramkę, Poioria 
zrewanżowała się matychmiast. W 
ostatniej minucie Polonia strzela z 
wypadu 4 bramkę a w ostatniej do- 
słownie sekundzie pada 5 brantka dla 
Polonii. Bramki zdobyli: dia zwy- 
zięzców: Jelskt (3) © Loth (2), a dla 
pokonanych Rudnicki (2) i Nav'ór- 
ikowski. Legia miała ciężką przepra- 
wę z doskonałym Ruchem. W I po- 
łowie wojskowi zdobywają 1 bramkę, 
Pa przerwie padła bramka dla Ru- 
eli 

Największą miespodziankę w ubie- 
giym tygodniu sprawił Pocisk, biiąc 
leadera kl. A. AZS 5:4 (1:3), W pier- 
wszych minutach przeważat AZS — 
3:1, ale po pnzerwie inicjatywa prze- 
chodzi do drużyny robotniczej, która 


Na zawodach kolarskich W.T.C, 
współzawodnictwo olimpijczyków da- 
ło na 200 mtr, rezudtayt: Koszutski i 
Podgórski po 13 sek. Turowski i 
Szymczyk po 13,2; na 300 mtr. — Zy 
pert 20 sek, Barzycki 20.2; na 050 mtr 
— Reul 34 sek., Oksiutycz 346, 

- Bieg drużynowy 4.000 mtr. wygra- 
ła osada Barzycki, Reul, Zybert i Do- 
ley w czasie 5.20.8 przed osadą Tu- 
rawski, Szymczyk, Podgórski i lko. 

Biegi za motorami wykazały prze- 
wagę Oksiutycza nad nieprzygoto- 
wanyuni Garłeyer, Janocińskim | wete 
ranem Kamińskim 

Raid motocyklowy Warszawa —So 
chaczew — Wyszogród —Wyszków— 
Warszawa odbędzie się dinia 8 sierp- 
ma 


adobywa 5 bramek - przez Hetmana 
(2). Kaczanka (2) i Kaźmierczaka. Nie 
zbyt szczęśliwie grała Warszawian- 
ka z Makabi Rezerwa ligowców pro 


NZ KO f Ó OD 
Mistrzostwa tennisowe armji 
Misiinzostwa tennisowe korpusu ofi- |znań), kilkakrotnego mistrza. Ten o- 
cerskiego armii czynnej i rezerwy ro- | statni rozprawił się ieszcze prędzej w 


zegrano w dwu oddzielnych grupach 
na kontach Legii w Warszawie, Po- 


półfinale æ por. Olchowiczem 6:1, 
6:0! W grze parami zwyciężyli płk. 


wadziła już 2:0, ale Makabi pomimo | ziom turnieju oficerów czynnych, byt, Wojciechowski: i por. Przybylski, bi- 


braku  Erenberga. Sadowskiego ` 


Bromberga zdołała wyrównać przez | dzieć, że zeszłoroczny mistrz kpt. 


Berlinerblaua i Hellinga,- W rezulta- 
cie meaz pomimo przewagi białonie- 
błeskich zakończył się wynikiem nie- 
razstrzygniętym 2:2. 


Loth AE już w drugiej kolejce 
16:18 i 2:6 do mir. Michniewicza, któ 
ry w finale został rozgromiony 3:6, 
2:6, 1:6 przez por. Przybylskiego (Po 


JaK rozegrano 


Torowe mistrzostwo Polski 


Dziwnie pechowo składały się przed 
biegi Mistrzostwa — defekty i upadki, 
a nawęt zastrzeżenia co do prawidło- 
wości jazdy i wymikające stąd dyskwa 


lifikacje. Czasy 200 mtr. były też mi- |rok 


zeme.. Czy wymikało to z przemęcze 
nia treningami przedołimpijskierń, azy 


Przykładem może tu być Podgórski. 
Kolarz ten uczestniczy w  Mistrzo: 
stwie 1925 r. i pada w finałe przy pró- 
bie obejścia Łazarskiego. Rok 1926 
załamania się psychicznego dh 
kolamza; rok 1927 nieszczęsne niepo- 
rozumienia w W.T.C. i brak Podgór- 


z taktyki ji rezerwowania się zawo-| skiego na starcie; rok 1928 — nieko- 


dników? Oba fimaty dały jednakże po 
13 sek. Niezbyt dobnze, ale nie kom- 
promitująco. 

Koszutski satrtował po raz pierw- 
szy w Mistrzostwach Polski. Poprze- 
dziła go głośna fama o nadzwyczajmej 
szybkości dobrej formie i t. d., to też 
przeciwnicy jego wafiazyti bez serca 
i bez przekonania. 

Turowski zato dał przykład dobreji 
szybkiej onrjemtacjj w spotkaniach z 
Szymczyikiem i Koszutskim. Oba razy 
konzysta z błedów taktycznych I wy- 
chodzi lewą stroną. W roku bieżącym 
zdecydowała w Mistrzostwie taktyfka, 
usuwając szybkość na drugi plan. : 

Koszutski rozgoryczony < przegraną 
zapowiedział wycofane się z czynne- 
mo życia sportowego. Utalentowany 
zawodnik kaski zapomina, że często 
długą drogą idzie się da Mistnzostwa 


rzystrie wylosowanie przeciwnika w 
półfimałe i start bez wiary w .zwycię- 
stwo. Koszutski musi zrozumieć, iż nie 
wolno mu wycofywać się ze sportu 
po jednej pmzegnanej. 

Przy oddzwoniemu zwycięstwa Tu- 
rowskiego, pękł stary. przeszło trzy- 
dz'estotetni wysłużony dzwon. Czło. 


itiak zwykle, bardzo niski. Dość powie- | jąc mjr, Dańca i por. Olchowicza 1:6, 


6:0, 6: e 6:3, 

(0) wiele ciekawszy był turmiej „re- 
zetwistów*, gdzie brała udział bądź 
co bądź dobra klasa graczy polskich. 
W półfinałach Loth J pokonał Kowa- 
lewskiego 6:2. 8:6, zaś Marszewski — 
Miziewicza 6:4, 4:6, 6:3. Finał wygrał 
pewnie Marszewski, bijąc Lotha 6:1, 
6:4, 7:5, W doublach walczyli o pierw 
szeństwo Tarnowski, Loth — Mizie- 
wiaz, Kowalewski. Gdyby nie znana 
monszalancja Tarnowskiego | brak am 
bicí} oraz energii, mea mógł być 
skończony w 3 setach. Tymczasem 
trwał 5 setów, przytem do ostatniej 
chwili para „weteranów“ miała szan- 
se wygrańiej, Wynik 6:4, 7:5, 7:9, 5:7, 
10:8 dla Tarnowskiego i Lotha. 

Na zakończenie turnieju -powimien 
być rozegrany mecz mistrzowskich 
par t singlów obydwu grup. 


Dwa mecze ligowe miały odbyć się 
w niedzielę dnia 1 lipca. W Torunia 
pac” uległ 0:2 T.KS., natomiast 

LFC. na mecz z Warszawianiką nie 
przyjechał, tracąc definitywnie 2 pun- 
kiy. Zamiast meczu z I.F C. grała 


nek W. T. C.. p. Briihl. który od sze- | Warszawianka z Legią na remis 3:3. 


regu lat pelni fumkcję przy dzwonie, 
twierdzi, iż mie uderzył mocno — : 
jednak dzwon pękł. Czy wypadek tem 
nie wróży powodzenia obeonemu mi. 
strzawi... 


Niezmiernie c'ekawe będą spotkamia 
meczowe Turowskiego, Koszutskiego 
i Podgórskiego. projektowane na Dy- 
masach jeszcze przed 
(Offmpiadę. Jak się sklasyfikują masi 


- Mere sprintrzy,? 


Obydwie drużysy w składach rezer- 
wowych, 

Stan tabeli ligowej: 1) LFC, 19 Pa 
2) Wisła i 3) Warta po 16 kp.. 4) Cra 
covia 15 p, 5) Warszawianka 14 P.; 
6) 7) 8) i 9 Polonia. Legja.. Pogoń i 


Ruch po 13 p. 10) Czarni 11 p., 11) 
HS ja p. 12) Hasmonea 8 p. 13) 
ŁKS. , 14) T.KS. 5 p. 15 Śląsk 


wyjazdem na|3 p 


Panowie: 100 mir. — Grochowski 
1:44.2, poza konkursem Terlecki 1:38; 
400 i 1500 m. — Buga (TKS) 8:552 i 
36:30.2; 200 st. „klas, — Grochowski 
3:47; 500 m. st, kl, — Białkowski; 
5x50 i 4x200 — B K. P. 3:47.8 i 16:42. 


Mistrzostwa pływackie Poznanła 
połączone z otwarciem pływalni 
związkowej przyniosły wyniki nastę- 
pitjące: 


Panie: 100 mtr, st. dow. — Krau- 
sówma (Unia) 1:52.4; 100 mtr. nawanak 
Blumelówna (U.) 2:18.8; 400 mtr — 
Krausówna 8:14; 5x50 — Unia 5:20; 
200 mtr. st, dow. — Krausówna 4: 12. 
Skoki — Blumelówna, 

Panowie: 100 mtr, — Richter (Unia) 
1:39; 100 mtr. nawznak — Antonie- 
wicz (U.) 1:52,2; 400 mtr, — Kochler 
(U.) 8 min; 1500 mtr,  — Kochier 
32:37.2: 200 mir. st. klas — Antonie- 
wicz 3:46.2; 5x50 — Unia 3:42; 4x200 
—Umia 15:39. Skoki — Jankowsici 
W meczu piłki wodnej Unia — Schvi- 
mmvyereim 1:1. W ogólnej punktacii 
zwyciężyła Unia 293 pkt. przed S. V. 
98 pkt. 

Wpław przez Bydgoszcz, propagan 
dowy bieg pływacki (1.105 m.) przez 
centrum miasta na Brdzie, przy udzia 
le najwybitniejszych sił Pamorza wy- 
grał bezapelacyjnie w dobrej forme 
Grochowski z B. K. P. w czasie 16:22 
przed Gordonem TKS 16:35. W kom- 
kurencji pań zwyciężyła Spychalska 
TKS w czasie 16:52 (ukończyła bieg 
jako trzecia w męskiej konkurencji), 

Poznański Klub Wfoślarek odbył w 
ub. tygodniu konstytucyjne zebramie. 
Po pnzyjęciu statutu wybramo za- 
rząd w składzie: prezeska p. Hirsch- 
bergowa; wiceprezeska — p. Smuk 
kowiska; sekretarki: p Gawirońska ł 
p. Felimanówna;  skarbniczka — p. 
Gromadzińska; gosp. taboru i pnzy- 
stani — p Sumińska. 

Sekretarjat Warty przenosi się dzię- 
ki staraniom  energieznego .prezesa 
dyr. Kucharskiego do Gmachu Banku 
Związku Spółek Zarobkowych w śród 
mieściu, gdzie otrzynia 2 obszerne po- 
koje z telefonem i wszelkiemi udogod- 
niermiami, 


Najbliższe mecze Igowe odbędą się 
w niedzielę dnia 8 lipca, a. mianowi- 
cie: Czarni — Poloma we Lwowie, 
Wisła — Ł K.S. w Krakowie, LF.C. — 
Cracovia w Katowicach, Legja — 
Warta w Warszawie, Turyści — War 
szawianka w Łodzi i T.K.S, — Śląsk 
w Toruniu, 

Mistrzostwo klasy A Okręgu Po- 
morskiego zdobył TKS, II Na drugiem 


KONN na zawodach w Talli- miejscu Polonia z Bydgoszczy, Trze- 


uie wygrał 400 mir. w azasie 51 sgk. 


cią Ołymę:a Grudziądz, TKS. 
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dolimpijska lekkoatletów 


Baran, BiniaKowski, Cejzik, Konopacka, Kobielska, Tabacka i Breuerówna Kandydatami do Amsterdamu 


" Magiczne słowo „Olimpiada* ścią- 
nelo na zawody eliminacyjne w sto- 
bicy najlepsze siły Polski. Zabrakło 
jedynie Smakulskiego, Dobka w osz- 
'ozepie, Rzepki w skoku o tyczce i... 
Kostrzewskiego, Jeżeli jednak absen 
cia trzech pierwszych jest w znacznej 
mierze uzasadniona beznądziejnością 
ich sytuacji olimpiłskiej, brak Ko- 
strzewskiego zasługuje na potępienie. 
« 


ANTONI 


powodów sztatetę 4x100 mtn. 

400 mtr. jest najsilniejszym może 
punktem Polski Napływ pierwszo- 
rzędnych młodych sił jest ogromny, 
tak, że mie odczuwa się już braku we 
terana czterystometrówiki Rotherta, 
Biniakowski (50.6) jest klasą dla sie- 
bie. Malanowski ze swemi 51.2 był 
prawdziwą rewelacją Weiss utrzy- 
mał się na poziomie — 51.2 Zuber 51.4 


SREB WAN 2 k] 
JZdj. na płytach „ALFA 
CEJZIK 


prześladowany: niepowodzeniem nie mógł ukończyć dziesięcioboju, zdążył 
"jednak zdać egzamin olimpijski celująco. 


Świetny płotkarz AZS-u zlekceważył 
sobie ogniową próbę, — wyjechał do 
iTaltinnu, mie pozostawiając w kraju 
dowodów swej dojrzałości  olimpij- 
(skiej. Dziś należałoby się poważmie 
bastanowić, czy Kostmzewski powinien 
tieohać do Amsterdamu. Jego doro- 
bek na 400 mir, z płotkami jest mizer 
wy — 568; na 400 płaskie jeszcze 
kkromniejszy — 518. Na zawodach 
eliminacyjnych piąty miał 51.6. Wsta 
twienie więc Kostrzewskiego do skla- 
du sztafety 4x400, opierałoby się je- 
dynie ma opinii, którą sobie akademik 
wyrobił, a gdybyśmy opinią mieli się 
kierować przy zestawianiu: reprezen- 
lacji, to poco było urządzać elimina- 
kię o pelnym programie, 

Celowość wysłania sztafety: 4x400 
mir. jest "wogóle względna, "wobec 


„szoziiypłych ram budżetowych naszej 


ekspedycji. Na co możemy liczyć — 
3:24 — 323, n'e więcej. Wyniki lepsze 
iosiągnię Ameryka, Niemcy, Anglia, 
(Szwecja, Francja, Węgry, Holandia, 
Finlandja Kanada, może Włochy, Nor- 
twegja i t, d. Na zaszczytne miejsce 
moglibyśmy liczyć dopiero przy 3:20, 
8:21, Czy mie prościej byłoby wy- 
słać tylko Bin'akowskiego, a zao- 
szczędzone pieniądze obrócić ma 
wzmocnienie obsad indywidualnych, 

Dziś możemy już podzielić naszych 
„Olimpijczyków na dwie "wyraźne 
grupy: tych, ddtónzy jechać muszą i 
tych, którzy jechać powinni, Omó- 
fwienie zawodów pozwoli nam skry- 
stalizować opinię, 

A więc sprinty, 100 t 200 mtr. są 
punktami  beznadziejmemi. Sikorski 
zwyciężył w czasie 11 sek. oficjalnie 
o dłoń, a w mzeczywistości o metr 
przed Szenajchem. 200 mtr, się wo- 
góle mie odbyło, Wytreślamy też z 
projektów olimpijskich z tych samych 


Pływalnia w Parku Krakowskim zo- 
stała w ciągu wiosny gruntownie prze 
robiona.  Wyrównano jedną krzywą 
ścianę, z drugiej strony. powiększono 
basen o parę metrów, tak. że mierzy 
on obecnie 50 mtir, wybudowano be- 
tonowe trybuny, betonową podstawę, 
na której znajdują się trampoliny i z 
czasem umieszczona będzie wieża do 
skoków oraz nową betonową szatnię. 
Dzięki temu, stara ta pływalnia nada- 
je się obeonie do unządzania majpoważ 
niejszych zawodów. Przeróbki te, któ 
re dla wyzyskania sportowego pły- 
nalni mają wielkie znaczenie, są za- 
gluga jej dzierżawcy, p. Weissa, 

Jan Kot z A.Z,S-u lwowskiego, któ- 
ry Okazał się dziś naszym najlepszym 
średniodystansowcem, przybywa na 
dwutygodniowy trening przed Mistrzo 
stwami Polski do Warszawy, gdyż we 
Lwowie nie posiada ami odpowiedniej 


pływam ant trenera. 


turnieju temmisowyim AZ. Siis 


F Nowakowski 51.6 dopełniają elity 
tego dystansu, „Gwiazdkom* tym 
można zarzucić jedynie słabą odpor- 
ność ma młode wino sławy. Zakręci- 
ło im się mieco w głowie, nabrali w 
tempie, Któregobyśmy im życzył 
na 400 mtr.. pewności siebie i nonsza 
damcji, i w rezultacie w sztafecie 0- 
siągnęli 3:0 — wynik kompromitują- 
co słaby. Uwagi te nie tyczą się ma- 
turalnie Bimiakowsk.ego — wzoru am 
bicji i ducha sportowego. 

Średnie dystansę były: potraktowa- 
ne z lekceważeniem przez rekordizi- 
stę 800 mtr, — Malanowskiego, któ- 
ry nie zmierzył swych sił zForysiem, 
Jaworskim. Zdaje się jednak, że jest 
on lepszy i może startować na Olim- 
piadzie bez obawy kompromitacji, 

5 kim. jest bardzo słabe na stosun- 
ki międzynarodowe, bardzo dobre na 
polskie, Dwu zawodników poniżej 
16 minut Któż mógł przypuszczać, 
że rekord Freyera tak prędko będzie 
w miebezpieczeństwie. Wyniki:  Sa- 
waryn 15:58; Sarnadki 15:59.8. _—_—_ 

110 przez płotki wykazało, że Tro- 
janowski poprawia się z dnia na 
dzień. 15.8 mie jest coprawda Świet- 
mie, ale nie jest i kompromitująco, 
zwłaszcza, że styl  Trojanowskiego 
nie pozostawia mic do życzenia. Wy- 
miki: Trojanowski 15.8, rekord polski 
we może być uznany z powodu wy- 
wrócenia płotka, 2) Nowosielski 17 


sek. 

400 płotki: Korołkiewicz jeszcze nie 
wrócił do siebie po chorobie i os ą$- 
nął walkoverem czas dość słaby — 
58 sek. To jednak jest za mało na 
Olimpjadę. Kostrzewski zdałby przy 
puszczałnie egzamin olimpijski, ale go 
zdawać n'e chciał, bo wolał biegać 
w Tallinnie. Być może, że P. Z. L. 
A. jest przekonane o jego wartości, 
być może nawet, że słusznie. Olim- 
pjada jednak wymaga faktów, a nie 
optymistycznych przypuszczeń, 

Skok wwyż potwierdził pochlebną 
opinię o zdolnościach Nowosada, nie- 
równości Fryszczyna i beznadziejnej 
naszej sytuacji w tej konkurencji na 
Olimpiadzie. Wyniki: 1) Nowosad 
177, 2) Eryszczyn 170, 3) Meyro 170 

W skoku wdal Sikorski poniósł już 
drugą porażkę w roku bieżącym i na 
Olliimpiadę jechać mie powinien. No- 
wak natomiast w Amsterdamie nie 
może nas skompromitować, ani sty- 
lem, ani wynikami. 672 po ciężkiej 


grypie — to ok, 700 w warunkach 
mormalnych Wyniki: Nowak 672. 2) 
Sikorski 645, 3) Nowosielski 640, 
Tyczka — to Adamczak. Równy po- 
ziom, dobra forma, styl. 355 to jed- 
nak ciągle zamalo, Wyniki: 1) A- 
damczak 355, 2) Gilewski 320, 
W rzutach Baran wyzwolił wresz- 
cie swe możliwości w Świetmym, na 
miarę europejską zakrojonym rzucie 
44.20. Jego sytuacja ołmpijska jest 
„murowana“, Kula mimo poprawy, 
nie nadaje się do występów w Amster 
damie. Wynik — dysk: Baran 44.20 
(rekord polski, minimum przekroczo- 
me), 2) Górski 39,44, 4 Feliasz 38.19. 
Kula — Baran 1301 (rek, polski), 2) 
Górski 12,86, 3) Heljasz 12.42, Osz- 
czep przy udziale kontuzjowanego w 
rękę Buchały był parodją zawodów 
| 
| 


eliminacyjnych. Walkover, wynik 
46.70 mówi sam za siebie 
Wreszc e wieloboje. Świetna for- 


ma i pech Cejzika, który na począt- 
ku drugiego dnia zrywa sobie ścięg- 
mo, i mimo bohaterskich wysiłków 
musi zrezygnować z walki, pewnego 
rekordu i możliwego minimum, — 11.6 
na 100 mtr, 626 w skoku wdal, 11.86 
w kuli, 165 wwyż i 52,2 na 400 mtr., 
oto wyniki, które nam pokazał 110 
płotki i dysk nie są miarodajne, z po- | 
wodu kontuzji. Należy liczyć na 17.2 
w płotkach, 39 w dysku, 48 w OSZCZE- | 
pie, 3,10 w tyczce i 5:05 na 1500 mtr., 
co stanowi 6800 pkt. Ceizik musi i po- 
winien jechać, mimo nieszczęśliwego 
wymiku zawodów. Dobrowolski i Ur- 
baniak byli w słabej forme, Nadspo- 
dziewanie dobrze zadebiutował 
Dzwonkowski. Świetnie się zapowia 
da Fryszczyn. W eczorek nie zrobił 
postępów. Wyniki: 100 mtr — Do- 


Þbrowolski 11.4, Dzwonkowski 11.4, 
Cejzik 116, Fryszczyn i Wieczorek 
po 118, Urbaniak 12; wdal — Fr. 


649, Dz. — 641. C. — 6.26 s., Dob, — 
608.5, W.— 600, Ur. —544, Kula: Ur — 
12.24. C —-11.86, W. — 10.55, Dz> 
10.51, Fr. — 10.28, Dob, — 10.27. 
Wwyż — Fr 170, C. i Dz. —165, Ur.— 
160, W-i Dob. — 155. 400 mtr.: C. — 
52.2, Dz, — 536, Dob, — 55, Fr, — 
56, W. — 56.6, Ur. — 60.2. 110 płot- 


48.28, W. — 43.59, Dz. — 38.65, Fr.— 
36.87. 1500 mtr.: Dz. 5:05. W. — 5:07, 
Fr. — 19.8. Dobrowolski į Urbaniak 
się wycofali 1) Fryszczyn 6111.68 
pkt., 2) Wieczorek 6082.67, 3) Dzwon 
kowski 6005.13. Po pierwszym dniu 
Ceizik prowadził, maiąc 3543.70 pkt., 
Dzwonkowski miał 3440, Fryszczyn 
3321.17, 


szcze lepiej niż panowie. Na plera 
wszy plan wysunęła się znowu Ko- 
mopacka, osiągając 37.09 mtr, Zaznam 
czyć, należy, że zarówino Konopacka, 
jak i Baran, osiągnęli swe wyniki, rzu 
cając tylko po 3 razy co jeszcze wię- 
cej mówi o ich wartości. Kobielska 
wtrzymała się na poziomie bardzo do- 
brym na stosunki europejskie. 33,76 


Danię nasze naogół popisały się je- kwalifikuję w pełni na Olimpiadę, 


Piękne salto katowiczanina, 


OSIEM REKORDÓW POLSKICH 


na mistrzostwach Warszawy w pływaniu 


Pływackie okręgowe 


mistrzostwa |A. S. S$. (czas 3:35.6). 


Średni czas 


Warszawy rozegrane zostały w tyml|zwycięzców 35 sek, na 50 m, 


roku ma  mowowybudowanej pły- 


Na zakończenie dnia AZS zgłosił 


waini Z, A, S. S. na stawie Kamion- | próbę ustanowienia nieistniejącego do 


kowskim, naprzeciw Parku 


Skary- | tąd rekordu polskiego na 10x50 m, 


szewskiego, niedaleko od odobnei|Xtóra dała wynik 6:19.8, czyli po 38 
Skład 
Berdyński, 
Moritz, Baranowski, 


pływalni AZS-u. Teren 


się on do urządzania poważ- 
nych zawodów. Dzięki temu, że tor 
jest 25-metrowy, uzyskano naozół 
lepsze wyniki, niż poprzednio, 

Organizacja zawodów przeprowa» 
dzona przez ruchliwy zarząd W. O. 
Z P. była poza drobnemi uchylenia- 
mi, naogół bardzo poprawna, a „w 
szczególności podkreślić należy szyb- 
kie tempo, w jakiem przeprowadza- 
no 'edną konkurencję po drugiej, 

Dziesięć torów pozwoliło na wyell- 
minowanie przedbiegów, Ponieważ 
Makabi, która jak dotąd, obsadzała 
misirzostwa okręgowe dość 
w tym roku dla zupełnego braku za- 
wodników nie stawała, a inne kluby 
też zjawiły się na starcie nielicznie, 
m.strzostwa robily wrażenie we- 
winętrznych zawodów AZS-u, do któ- 
rych dołączyło się paru  wybitm ej- 
szych zawodnków, jak Jurkowski, 
Kuncewicz i Schre'bman, 

DZIEŃ 1-szy. 

100 m, st dowol. panów: Kunce- 
swój dawny rekord nawet poprawia, 
alè- brak mu jest ułamka sekundy do 
nowego rekordu Sieńkowskiego. Wy- 
nik: 1) Kuncewicz — WKW 1:12.4, 2) 
Matysiak — AZS 1:10.4, 3) Schreib- 
man — AŻS 1:17,2, 4) Bocheński — 
AZS 1:23.9, 

400 m, st. dow, pań: Startuje tylko 
AZS, Tratowa jest w świetnej kon- 
dycii i prowadzi od startu do mety. 
Iżycka, która góruje nad nią technicz- 
nie, próbuje dopiero swych sił na tym 
dystansie. 1) Tratowa w nowych 
barwach AZS 7:46.8. Rekord polski 
Kaizerówny pobity o 8 sek, 2) Iżycka 
8:19,4, 3) Tac kowsłka. 

Skoki z trampolitny, jako konku- 
Tencja nie odbyły się: miał miejsce 
tylko udany pokaz skoków trenera 
niem'eakiego Deutza i mistrza Polski 
Maerza, 


200 m, st. klas, panów. Początko- 
wo prowadzi Kotkowski, który po- 
tem ulega lepszemu techniczne Jur- 


zawodów | sek. Średnio na 
świeżo przygotowany posiada jeszcze | drużyny: 
dość znaczne braki, mimo to nadaje | W. Moritz, St. 


licznie, | . 


zawodnika. 
Konarzewski, 


Chociwski, Bocheński, Wieliński, Kot- 
kowski, Matysiak. 
DRUGI DZIEŃ ZAWODÓW, 

400 m, st. dow. panów. Matysiako- | 
wi udaje się uzyskać ładny wynik: 
6:15, a więc już tylko o 4 sek gorzej 
od rekordu Kratochwili. Jako drugi 
przychodzi do mety wyrabiający się 
Schreibmann (AZS) w dobrym eza- 


MALECZEK I MACENAUER 
czolowe rakiety Czechosłowacji gościli w Krakowię na 


kowskiemu, nadrabiającemu 


wszystkiem na 


wicz prowadził od startu do mety 


| przede- 
licznych nawrotach. 


Wynik: Jurkowski, Polonia— 3:17.3, 


2) Kotkowski AZS—3:23.3, 3)  Ber- 
„,|dyński AZS 3:29,3, 


Ształeta pań 5x50 m. Skład AZS-u: 
Tratowa, Tacikowska, Kowalewska, 
Liebhardtówna i Iżycka. Czas 4:09.8, 


lepszy o 8,2 sek od rekordu polskiego. 
Jako druga dość daleko, "w. 5:43 
drużyna W. KI. Wioślarek. 


Sztafeta panów 5x50 m, Po raz trze 
ci tego dua AZS-owi udaje się pobić 
rekord polski o 8 sekund. Drużyna je 
go w składzie: Wac. Moritz, Choci- 
wski, Wieliński, Bocheński, Matysiak 
uzyskuje czas 2:55.2. Druga Varsovia 
w 3:06,1, trzeci AZS II, ozwarty Z. 


p 
ZZ ZZ ZZ DO OZ Z Z 


Trener pływacki w Krakowie. P.Z.P. 
zaangażował dla Krakowa trenera nie- 
mieckiego Wölera, absolwenta Hoch- 
schule für Leibesübungen. Specjatno- 
ścią jego jest obok pływania water- 
poto. Trener Wöller przystąpił w Kra- 
kowie natychmiast do pracy nad dość 
sdcznym materjałem zawodniczym, 


Spodnie, Swetry, Koszule etc Rakiety: 


Davis. Darsonyal, James, Slazenger, Spalding. Staub i inne 


NAJLEPSZE PŁYWACZKI 


Zdj: 


AZS, 
od lewej: Trattowa, Liebhardtó wna., Tacikowska i Iżycka. 


sie 6:32. Trzecim jest weteran W. 
Moritz, 

100 mtr. st. dow. pań. Iżycka znów 
zaczyna zbyt wolno, pozwalając pro- 
wadzić plywaczce o prymitywnym 
stylu, Będkowskiej. Na czoło wych- 
dzi dopiero po 50 m. i wygrywa, lek- 
ko naruszywszy: swój własny rekord 
poiski, w ozasie 1:37,8 (poprzedni 
rek, 1.38.0, 2) Tratowa — AZS, o 2 
metry w tyle, a więc nadspodziewa- 
mie dobrze, 3) Będkowska, Wioślarki, 
dość daleko. 

100 m nawznak. Wszyscy płyną 
staroświeckim stylem oburącznym 1) 
Piotrowicz AZS — 1.35.8, 2) Chociw= 
ski, AZS —1.38.3, 3) Frendzel ZAS— 
1:40,3, 4) Henrich AZS, Piotrowicz po 
twierdza raz jeszcze, że może być 
PAW nawet dla- Trytki i Schön- 
elda. 

200 m, st, klas, pań. Najsłabstza 
konkurencja zawodów, jedyna w któ 
rei nie uzyskano minimum, nada;ące- 
go tytuł mistrza okręgowego, Wy- 
urywa początkująca Tacikowska AZS, 
w 4:27,2, 2) Kabatnikówna, Wioślar- 
ki 4:55, 

Sztafeta 4x200 m. st. dow. panów, 
Początkowo prowadzi ZASS przez do 
skonałego Schreibmanna. Wkrótce 
jednak dwie pierwsze drużyny AZS-u 
—crawlowa i żabkowa, wychodzą na 
czoło. Wygrywają orawlerzy w skla- 
dzie: Wieliński (czas 3:24), Bocheń- 
ski (3:22), W. Moritz (3:26) i Maty- 
siak (2:56.7), w ogólnym  ozasie 
13.08,7, lepszym o 20 sek. od rekordu 
polskiego, 2) AZS II (w 14:13). 3) 
ZASS III, 4) AZS III, 5) AZS IV. Na 
wystawienie czterech dobrych zespo- 
łów zdaje się, że żaden inny klub w 
Polsce nie mógłby sobie dziś pozwo- 


Ms 

Sztafeta pań 4x100 m. mimo walko- 
veru miała przebieg jeszcze bardziej 
sensacydny: pobity został nietylko re 
kord polski klubowy, o 14 sek., ale na 
wet „rekord reprezentacji Polski, usta- 
mowiony na Mistrzostwach słowiań- 
skich i to o całe 9 sek Pierwsza 
płynęła Tratowa w doskonałym cza- 
sie 1:41, druga Liebhardtówna w 1:56, 
dalej Tacikowska — 2:09 i finiszowała 
Iżycka w oOzasie ok, 1:36, lepszym 
znacznie od nowego rekordu. Ogólny 
czas — 7:22.0, 

Poza mistrzostwami Tratowa zaata 
kowala z powodzeniem rekord Kaj- 


swo yy AWD CUL"* D., as Arane Pecan 


u 


- 


zerówny na 300m. , uzyskując 5:46.2 
zamiast dawnych 6:03.5, 


Zawody zakończ 
meczem waterpolo, między AZS-em a 
ZASS-em, w którym mimo bardzo 
słabej gry AZS zwyciężył w sto;un 
ku 11:0 (3:0), nie wyzyskując wielu 
możuwości W drużynie zwycięs- 
kiej dobrze grał tylko Matysiak i 
bramkarz Lewicki. kióry czasem na- 
wet miał coś niecoś do roboty, 

W ogólnej gunkracj' puharu m, st. 
Warszawy za rok bieżący przed kon- 
kurenciami 1500 m. i skoków „prowa- 
dzi” AZS skromnymi 3ł1 punktami, 
przy 59 (!) ZASS. 29 Wioślarek. 18 
Varsovii i 13 WKW i Polonii Zdaje 
się, że tak przytłaczaląca przewaga 
jednego klubu jest w historii polskie- 
go sportu bez precedensu, 
p o 
O PCE ZZA 

Krotochwiła, wielokrotny rekordzi- 
sta Polski, przebywa obeanie w Ge- 
nui, skąd przyjeżdża do kraju na Mi- 
strzostwa Polski, Ostatnio zmieni? 
styl, przeszedł na crawla i poprawił 
wyniki na EU dystansach, wy- 
grywając między inmemi mistrzostwo 
akademickie Ligurji na 100 m. w 1:17, 


1% 


yły się haniebnym 


KAZIMIERZ GZOWSKI 2% 
porucznik 15 p. uł, zwycięzca konkursu im, p. Prezya 
denta Rzplitei w Grudziadzu. 48 


100 mbr. przyniosło pierwszorzędny 
wynik  Breuerówny, która zdobyła 
sobie ostrogi olimpijskie za nowy re4 
kord polski — 13 sek. Breuerówna 
ma iście męski temperament i po pos 
prawieniu startu zejdzie napewino pom 
niżej feralnej „trzynastki“. W sztafea 
cie 4x100 mtr. panie uratowały budżet 
ołimpiiski P, Z L. A, osiągając słaby 
wynik 53,2. 100 mtr.: Breuerówna 
13.2 (w przedbiegu 13 sek.), 2) Gędzio 
rowska o pół metr. 3) Hulanicka, 4) 
Woynarowska. Sztafeta 4x100 in, 
biegła w składzie Gędziorowska, Hu- 
lanicdka, Woynarowska, Breuerówna. 
Na 800 mtr. osiągnięto wyniki rewa 
lacyjne. Po świetnym, równym ble~ 
gu Tabacdka w czasie 2:30 pobila o 
pół mtr. dawną rekordzistkę Kilosów= 
mę. Obie śŚlązaczki zdały egzamin 
olinypijski celująco, 

W skoku wwyż Schabińska wyrów, 
nała rekord polskt 140. i 
Zamkniimy bilans zawodów wulos 
skami. Kto jechać musi, kto powi~ 
nien i kto jechać może. Do pierwszei 
grupy zaliczyć należy: Barana, . Bi. 
niakowskiego, Ceizika, Kostrzewskie« 
go (o ile naturalnie potwierdzi wym 
mikami opinię o mim), Konopacką, 
Kobielską, Breuerównę, Tabacką, Je= 
chać powinni: Trojanowski, Malanow. 
ski. Nowak, Kilosówna  Jechać mos 
gą: sztafeta 4x400, Adamczak, Foryś, 
Jeszcze raz zaznaczamy, że mizerny. 


wynik sztafety 4 x 400 każe zres“ 


zygmować z niej na korzyść zwięks 
szenia obsady indywidualnej, 
„Ostateczny termin zgłoszeń  olim= 
piskich wpływa 16 b. m. Należałoby 
przedtem w paru wypadkach sprawa 


dzić formę poszozególnych zawodni= 
w, 

| a 

z aa 


Zarząd P. Z. P. ma ostatniem posie- 
eniu postamowił powierzyć kierownł 
cbwio ekspedycji na Mistrzostwa Sło- 
wiańskie do Pragi p. Semadeniemm, 
który też będzie reprezentował Zwią- 
zek na Kongresie P. L N. A. w Am. 
sterdamie. 

Rudoli Maerz, mistrz Polsk! w sko- 
kach, został sprowadzony przez P.Z.P. 
do Warszawy, na dwutygodniowy tres 
ning pod kierunkiem niemieckiego tre- 
mera P.Z.P. Deutza. : 

Z micjatywy „Sportu Wodnego” od 
były się na Wiśle regaty żeglarskie 
Warszawa — Modlin na dystansie 40 
klm W klasie 15-tek wygrała żagłów 

a „Boruta“ (WTW) w czasie 3 godz. 
15 min. ustanawiając rekord dnia. W 
klasie 20-tek wygrała „Rywałka” (W. 
Yacht Klub), zaś w klasie 25-tek Wya 
grała „Froia* (AZS), 

Uroczyste otwarcie przystani Skry 
odbyło się w ubiegłym tygodniu w os 
beoności prezesa Rady Miejskiej po= 
sła Jaworowskiego 


| 


. kierunkiem p. Pietrzykowskiezo wy- 
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PRZEGLĄD 


SPORTOWY 


Nr. 27 


urowski kolarskim mistrzem Polski 


Faworyci Roszutski i Podgórski zajmują 2 i 3 miejsce 


l Osme z rzędu łorowa Mistrzostwo 
Polski zostało rozegrane w dn 29 
czerwca na torze W, T C Mistrzow- 
ski tytuł przypadł w wdziale dość nie- 
spodziewanie Ludwikowi Turowskie- 
mu, przedstawicielowi klubu organizu- 
jącego zawody. Czerwona koszulka 
z Orłem Białym zawitała po  4-ch 
Jatach pobytu w Krakowie i Łodzi 
znowu do Warszawy, 

Zwycięstwo Turowskiego było na- 
prawdę wielką niespodzianką. Opi- 
nja sportowa widziala bowiem trium 
fatora w Koszutskim lub Podgórskim, 
dalej liczono raczej więcej na Barzyc 
kiego E Szmidta. 

Do biegu o torowe Mistrzowstwo 
Polski stanęło 11 zawodników, z cze- 
go 4 reprezentantów stolicy: Podgór- 
ski, Turowski, Szymczyk I Oksiutycz, 
17 z prwincji: Szmidt, Pusch z Unio- 
nu łódzkiego, Koszutski z Kalisza, Ba 
rzycki i Armatowicz z Cracovii, oraz 
Zybert | Reul z Resursy 1 ŁK.S. w 
Łodzi, Małe kluby prowincjonalne, 
z Włocławika, Częstochowy, Mińska 
Maząwieckiego 1 Poznania nie nadesła- 
ły kandydatów z powodu nikłych szans 

Tegoroczne mistrzostwo rozgrywa 
me było w 6-iu przedbiegach, 2-ch re- 
pechage'ach, 4-ch ćwierćiinałach, 2 
półfinałach | fmale Etapy tej trudnej 
drogi do Mistrzostwa ułożyły się na- 


stępująco: 
Przedbieg 1: 1) Podgórski, 2) 
Pusch Prowadził od startu Pusch, 
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Notatki kolarskie 


Szosowe mistrzostwo kolarskie od- 
będzie się w dniu 8 lipca w Krakowie, 
W oczekiwaniu na przyjazd zawodni- 
ków zostaje zorganizowany złot. ko- 
larski w Wieliczce 4 zwiedzenie ko- 
palni, 

Polski Związek Towarzystw Kolar- 
skich liczy obecnie 99 Towarzystw. 
Ostatnio zapisały się do Związku: Ko- 
ło Cyklistów „Orzel“ w Starogardzie 
iS K. Policyjnego Klubu Sportowego 
(Lublin). 

Majewski! — WTC, zaliczony do ko- 
larskiej grupy Olimpijskiej nie blerze 
udziału w treningach, wobec wypadku, 
jakiemu legł na zawodach w dn, 17 


. m, 

Sekcją kolarska ŁKS-u liczy 115 
członków i rozwija się nadzwyczaj po- 
myślnie, 

Sekcją kolarska Pogoni Hczy obec- 
nie 140 członków wśród tych 21 licen 
cjionowanych jeźdzców, 

Asami kolarstwa lwowskiego są: 
Ignatowicz i Fróss w Pogoni, Serbeń- 
skl, Tropaczyński, Kostrzębscy, Szu. 
browski w LTK I M, Kiesel w Has- 
monel. 

Nodwodworski, Butent, Lang, Sze- 
Húski — pierwsza generacja lwow- 
skiego kolarstwa znajduje się obecnie 
w Pogoni, 

Motocyklami na Olimpjadę. W nad 
ciodzącą niedziele dn. 8 lipca r. b. © 
godz, 10 rano z Placu Saskiego pod 


ruszą na Olimpjadę do Amsterdamu 
wycieczka na motocyklach Trasa 
wieść będzie przez Wiedeń, Salzburg, 
Insbruk, Zürich, Bazyleę, Paryż, 
Bruksellę do Amsterdamu, a z powro- 
tem przez Hanower, Berlin, Ogółem 
około -4000 klm. 

Sekcja sportowa przy Federacji 
Pracy Przemysłu Chemicziiego urzą- 
dza dn. 8 lipca 1928 r. wielką Impre- 
zę kolarską, a mianowicie: bieg Szo- 
sowy na dystansie 50 klm. bieg 25 
kim. oraz bleg dla turystów dystams 
10 klm. Zbiórka w Jabłonnie Legio- 
nowej dn, 8 lipca o godz. 9-ej rano, 
skąd nastąpi start biegów o godz, 
10-e! rano. k 

Termin zagisów od dn 18-go czerw 
ca do dn. 6 Hpca 1928 r. w lokalu Fe- 
deracji Pracy Przemysłu Ctemiczne- 
go — Nowy Świat 21, m, 4, II piętro, 
pokój Nr 11 od godz. 5 m. 30 do 7 m. 
30 wieczorem 

Na boisku Skry, budowany jest o- 
beonie ziemny tor kolarski. Prawdo- 
podobnie otwarcie toru nastąpi jesz- 
cze w bieżącym sezonie. 


„VITAL“ 


ZNAKOMITY PŁYN D0 MASAŻU 


ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 
„IMPET:, Nowy-Świat 39, 
oraz składy apteczne. 
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PISTOLE Straszak Nr. 6 niee 
mieckiej roboty, 
naboje metal- ; r 
kal 6 m/m 
Huk ogrom- 
ny, obrona od 
złodziei, mie- 
szkań. letnisk, 
furmanek, ro- 
werów, samo 
chod, dla klu- 
bów jako starter do biegu, a także dia 
scen. Wysyłamy bez pozwolenia. —Cena 
z przesyłką zł. 12.— Setka naboi 5 zł, 
futerał 2.50 zł, oliwa 11— zł. X 
D tarczowy dla 
KARABINEK młodzieży na 
wakacje do strzelania do celu w ogro- 
dzie, w pokoju i na wiewiórki, wrony, 
jastrząbki etc. Wysyłamy bez pozwole- 
nia. Cena 35 zł, lepszy dla klubów 
strzeleckich zk 58.— Pudelko kulek zł. 
3.— Plecaki turyst i skautow. zł. 7,50, 
10.—, 14,=, 18.—, pantofle sportowe 
od zł. 3.50 do 25.— Wyciąć i zachować! 
Składnica broni, amunicji i przyborów 
sportowych T., Falkowski, Warsza 
wa, ul. Em. Plater 20755. Filja: Widok 
22 na przeciw Dworca Giównego. 


na ostatnim wirażu Podgórski ataku- 
je I zostaje wyrzucony w górę przez 
nieprawidłowo jadącego ł następnie 
zdyskwakfikowanego Puscha, 
Przedbieg II: 1) Barzycki, 2) 
Szmidt. Barzycki rusza wolno pier- 
wszy, na ostatnich 200 mtr. Szmidt 
usiłuje go minąć, lecz Barzycki zacho- 
wuje swą przewagę aż do taśmy. 
Wygrane o pół dług, w 13,6 sek, 
Przedbieg I: 1) Turowski, 2) Reul. 
Turowski jedzie niemal cały dystans 
na kole przeciwnika na ostatniej pro- 
stej energicznie mija Reula i wygry- 
wa o pół koła w czasie 13.8 sek, 
Przedbieg IV: 1) Zybert, 2) Oksiu- 
tycz. Zybert mija łatwo Okslutycza 
na ostatniej prostej, Qzas 136. 
Przedbieg V: 1) Szymczyk, 2) Ar 
matowicz. Wygrane bardzo latwo w 
wiele mówiącym czasie 15 sek, 
Przedbieg VL 1) Koszutski (walłco- 
wer) wobec niestawienia się na star- 
cie Michalaka z Cracovii Czas 14 


sek, 

Repechage I: 1) Reul, 2) Oksiu- 
tycz. Łatwe zwycięstwo łodzianina 
nad widocznie niedysponowanym Ok- 
situyozem. Czas 14 sek, 

Repechage II: 1) Szmidt, 2) Pusch, 
3) Armatowicz. Szmidt miją Puscha 
przed 200 mtr. | wygrywa łatwo o 1 
dług, Armatowicz daleko trzeci, Czas 
13.6 sek. 

Ćwierćfinał I: 1) Podgórski, 2) Zy- 
bert. Podgórski ucieka energicznie 
Zybertowi na 200 mr. I wygrywa o 
kiłka długości, Czas 13.6 sek, 

Ćwlerćfinał II: 1) Koszutski, 2) Ba 
rzychi. Na ostatniej prostej Koszutski 
mija przeciwnika I wygrywa łatwo o 
pół dług. Czas 13.6 sek i 

Ćwierćfinał III: 1) Szymczyk, 2) 
Reul. Na pierwszym wirażu Szym- 
czyk mija Reula, p 


Kolarstwo stanowiło niegdys chlub- 
ną kartę lwowskiego sportu. Było 
to dawno, jeszce za czasów plerw- 
szych poczynań sportowych na zile- 
miach Polski, kledy to wszechwładna 
dzisiaj piłka nożna spoczywała jesz- 
cze w powijakach. Upadek kolar- 
stwa lwowskiego rozpoczął się już 
przed wojną a wielki kataklizm dzie- 
jowy dokonał reszty. 

Pierwsze lata powojenne nie popra 
wily sytuacji, Zwolna jednak reakty- 
wowało swą działalność L T, K. M. 
Wszelka jednak inicjatywa  rozbijała 
się o obojętność społeczeństwa i brak 
energji twórczej. Potrzeba było do- 
piero silnego wstrząsu, by sprawę 
pchnąć na inme tory i od teoretycz- 
nych biadań przejść do czynnej pracy 
nad odbudową zniszczonej placówki. 

Bodźcem który dodał kolarstwu 
lwowskiemu podniety do nowych wy 
siłków był — brzmi ta jak paradoks 
— kryzys, który wybuchł w łonie 
LTK i M. Część członków opuściła 
macierzysty klub i uścieliła sobie mo- 
we gniazdo pod opieką Pogoni. 

Nowoutworzona sekca Pogoni zdo- 
łała w krótkim przeciągu czasu, dzię 
kl sprężystemu kierownictwu prof. 
Wacka stanąć siłnie na nogach 4 wy- 
stąpić przed forum lwowskiem jako 


Sosnowiec. Makabi — Sosnowiec 
2:1. Bramki uzyskali dla Makabi 
Frochswajg i Zwelgenhaft; dla So- 
snowca Wawrzyniak Sędzia p Ka- 
zibucki. 2 p lot (Kraków) — Victo- 
ria 5:2. Do 75 minuty miejscowi pro- 
wadzili 2:0 ze strzałów Staniszewskie 
go i Margały. W ostatnich 15 min. 
przejmują inicjatywę lotnicy i uzysku 
ią w krótkich odstępach czasu 5 bra 


mek $b zwycięstwo. 
(Częstochowa) 


Makabi — Warta 
5:0. Mistrzostwo ki, A. 

Będzin. Hakoah Ib — Arja 0:0 Za 
wody stały pod znakiem przewagi 
miejscowych, którzy nie wykorzystali 
czterech rzutów karnych. Zawody 
prowadził p. Zarębski. Hakoah 
Vesta 4:0, Zawody o mistrz, klasy B, 
Bramki uzyskali: Siwek I | II, Jankle 
wicz | Kokotek po jednej, Sędziował 
p. Bluszcz Sarmata (Wolbrom) — 
Zagłębianka 5:3. Mistrzostwo ki B. 
Na powyższych zawodach doznał zła 
mania togi gracz miejsoowych — So- 


boñ 
Zagłębie — 


_ Dąbrowa Górnicza. 

Swit (Sosnowiec) 4:3. Mistrzostwo kl. 
Ciężkie, lecz zasłużone zwycię- 

stwo drużyny robotniczej nad sosno- 
wileckiem towarzystwem, Dąbrowa— 
Hakoah (Będzina) 2:1. Mistrzostwo 
kl B. Niespodziewany sukces dru- 
żyny miejscowych nad Hak, którego 
atak zawiódł na całej linii, 

Wolbrom. Dąbrowa Sarmata 
1:1 Zawody o mistrzostwo kM. B 
Drużyna Dąbrowy grała bardzo bru- 
talnie. Zawody prowadził p. Mazur 
z Sosnowca. i 

Szlezyngler, jeden z najlepszych ob 
rofńiców Zagłębia przeniósł się zawo- 
dowo do Warszawy. 
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rzyczem ten ostatni i 
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Woj. Warszawskiego zdobył 
p. Juljan Popowski ma rowerze 


„ORMONDE“ 


przebywając 105 klm. bez najmniejszego uszkodzenia 
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bez powodu spada na bieżnię, Czas 
13,4 sek. 
Ćwierćfimł IV: 1) Turowski, 2) 
Szmidt. Ciężko wypracowane zwy- 
cięstwo Turowskiego. Wygrane o jed 
ną czwartą koła w walce na prostej. 


Czas 13,6 sek. 

Półfinał I: 1) Koszutski, 2) Pod- 
górski. W biegu tym rozegrane Zo- 
stało według ogólnej opinii rzeczy- 
wiste mistrzostwo Od startu prowa 
dził Koszutski na ostatniej prostej Pod 


1920 
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Ludwik Turowski. mistrz 


groźny czynnik konkurencyjny. Fakt 
ten nie został bez wpływu na LKT i 
M. Rywalizacja dwóch tych towa- 
rzystw, do których dołączyła się 
wkrótce i sekcja kolarska Hasmonei, 
musiala z natury rzeczy wydać do- 
datnie rezultaty. 

Lziś stwierdzić możemy, że w ko- 
larstwie tIwowskiem dokonywuje się 
stały postęp. Dowodem tego są po- 
lepszające się wymiki, a co ważniej- 
sze, zwiększający się narybek. Obok 
kolarstwa wyścigowego rozwija się 
też pięknie kolarstwo turystyczne 

Brak toru wyścigowego zmusza ko 
larzy twowskich do pielęgnowania 
jazdy szosowej, w której odgrywa- 
ją w Polsce b. poważną rolę. Szczu- 
ple fundusze uniemożliwiają niestety 
obsadzanie wszystkich większych im 


torowy Polski na rok 1928, 
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prez krajowych, Jest to naturalnie 
poważny uszczerbek gdyż jeźdzcom 
lwowskim brak przedewszystkiem do 
świadczenia i rutyny jakiej nabywa 
słę w walce z równorzędnymi i lep- 
szymi przeciwnikami Poważnym 
również mankamentem w rozwoju 
kolarstwa jest fatalny stan dróg w 
województwie łwowskiem, 
Tegoroczny program przedstawia 
się wcale obfiice. Obok  rozegra- 
nych już zawodów klubowych i mię- 
dzyklubowych odbył się bieg sztafe- 
towy 4x25 klm. o nagrodę „Słowa 
Polskiego*, zawody o mistrzostwo wo 
jewództwa i t .d. Z czekalących nas 
większych imprez wyliczyć należy 
przedewszystkiem bieg jubileuszowy 
LTK i M. Kraków — Lwów. IV Bieg 
o puhar „Porannej  cezaHdzi'mypg 


LIST DO REDAKCJI 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Na boiskach warszawskich ceny 
wstępu na mecze piłki nożnej droże- 
lą z tygodnia na tydzień. Na cieka- 
wszą imprezę bilet dla młodzieży nie 
szkolnej kosztuje 3 zł, Czy młodzież 
pracująca może sobie pozwolić na ta- 
ki luksus? Wskntek tego w Warsza 
wie nieraz na najciekawszych me- 
czach bywa najwyżej 3.000 publicz- 
ności, podczas gdy w innych miastach, 
jak np. w Krakowie, gdzie ceny bi- 
letów są dostępne, frekwencja pu- 
sk wynosi 6.000 — 8.000 i wię 
ce ; 


Pozatem kluby nie chcą uzmawać 
legitymacji klubowych Gdy młodzież 
szkolna korzysta z ulg w cenach, mło 
dzież, która niema możności uczęsz- 
czamia do szkół, a należy do klu- 
bów sportowych jest pozbawiona ta- 
kiej zdrowej rozrywki, jaką jest sport, 
Nie może sobie pozwolić na bilet w 
cenie 2.50 — 3 zł, co często stanowi 
duży procent ich zarobku tygodnio- 
wego. Czy to Jest słuszne? 

Mamy nadzieję, że kluby warszaw- 
skie wezmą pod rozwagę powyższe 
uwagi i postarają się na przyszłość 
stosunki te zmienić. 


SKRZYNKA 


POCZTOWA 


„Przeglądu Sportowego“ 


(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela) 


Spadają 


P, N. Hep, Włocławek. 
Ter- 


trzy drużyny, wchodził jedna. 


-|min II kolejki mistrzostw jeszcze nie 


został ustalony. 


P. M, Zajd, Żyrardów. Nie chodzi 
nam o wynik meczów, które mamy 


już w poniedziałek od naszego spra- 
wozdawcy warszawskiego. Czekamy 


NOŻYKI 

do golenia 

światowej 
sławy 


SWING 


na krótkie omówienie wydarzeń lo- 
kalnych. Muszą dojść do nas najpóź 
niej w Środę, 

P. Gi, Radom. Będziemy wy- 
syłać  Żądaną sumę przekażemy, 

P, Zakow, Warszawa. Radzimy do 
Skry lub Varsovii, gdzie otrzyma Pan 
informacje. 

P, H. P., Warszawa. Opinię podzie 
lamy w zupełności Być może repre 
sje sądowe ostudzą nieco zapały tła- 
maczy nóg 


ROWERY 


Anglelskie „Bowden“, Francuskie „Lonąsor” 
Gwarantowane, długoterminowe raty 
Przedstawicielstwo 


D, H. K.Gajewski I S-ka 
Sp z o. odp. 
Warszawa, Szpitalna 7, tel. 285-20 
Motocykle A. J.S. 6 pierwszych nagród 
B. S. A, 


Rowery 
miesięczne dla 
spłaty > dzieci 
NAPRAWA REMONT 
! jen. Repr. 


podkreślenia. 


Edmund Szylit i 9-Ka | 


Warszawa, Długa 50, I piętro, I podwórze 


wśród fatalnych warunków atmosfe- 


Pom ) 
W 
1 


górski walczy | przegrywa o pół ko- 
ła w czasie 13,8 sek. Nerwowa | zła 
taktycznie jazda Podgórskiego. 

Półfinał II: 1) Turowski. 2) Szym 
czyk. Turowski na przedostatniej 
prostej wychodzi lewą stroną Szym- 
czyk usiłuje walczyć na wirażu, jed- 
nak bezskutecznie. Taśmę mija Tu- 
TOWSKI z przewagą 1 dług, Czas 13,4 
sek. 

Finał Mistrzostwa: 1) Turowski, 2) 
Koszutski. Jestto niemal powtórzenie 
ll-go półfinału. Turowski wychodzi 
z lewej strony na przedostatniej pro- 
stej, zyskuje 1 1 pół długości i wygry 
wa finał o pół koła Czas 13 sek, 

Fina? Il: 1) Podgórski, 2) Szym- 
czyk Łatwa wygrana Podgórskiego 
o kilka długości. Czas 13 sek. 

Turowskiego spotkały nadzwyczaj- 
me owacje ze strony publiczności, 
członków W. T. ©. I kolegów zawod- 
ników, Zwycięstwo swoje, chociaż 
niespodziewane, uzyskał jednakże za 
służenie dzięki szybkiej orlentacji i 
wykorzystaniu w ten sposób ędu 
zbyt pewnego sleble  Koszutskiego. 
Należy mieć nadzieję, że ambitny za 
wodnik W, T, C. dołoży wszelkich sta 
rań by w spotkaniach bieżącego se- 
zonu obronić homoru tytułu mistrza. 

W dodatkowych biegach do mi- 
strzostwa wygrali: Bieg drużynowy 
4000 mtr I drużyna W, T. C, w skła- 
dzie Turowski, Podgórski, Szymozyk, 
Oksiutycz przed drużyną łódzką w 
dobrym ozasłe 5:144. W takim sa- 
mym blegu dla kolarzy WTC wygra- 
ła osada: Doley, Karle, Popończyk i 
Włodarczyk w czasie 5.25.8, przed o- 
sadą — Janociński, Materski, Miciń- 
ski St 4 Ochniewskt 

Organizacja zawodów  odznaczała 
się sprężystością godną  specłalmego 


Rozwój kolarstwa we Lwowie 


o puhar „Gazety Porannej* no I, Or 
ganizowany przez „Przegląd Sporto- 
wy“ wyścig dookoła Polski, w któ- 
rym napewno nie zabraknie lwow- 
skich kolarzy, 

s e z 


Ubiegłej niedzieli odbyły się zawo- 
dy kolarskie o mistrzostwo woje- 
wództwa lwowskiego na przestrzeni 
100 kim, Zawody te urządzone przez 
Sekcję kolarską Hasmonej odbyły się 


ryczygch | wykazały liczne braki or- | ( 


ganizacyjne. 

Komisja sportowa unrzędowała tak 
sprawnie, że do 1l-ej w nocy nie moż 
na się była zorjentować w wynikach. 
Są to usterki, które w obecnych wa- 
runkach, po dostatecznem doświad- 
czeniu nie mogą więcej mieć miejsca. 

Do biegu zgłosiło się 27 kolarzy, 
startowało 26, ukończyło go 23, Pier 
wsze miejsce zajął Ignatowicz (Po- 
goń) w ozasie 3:44,28, 2) zeszłorocz- 
ny mistrz Kiesel (Hasmonea) 3:46.37, 
3) Danie! (Pogoń) 3:48.20, 4) Dreher 
(P). 5) Serbeński (LTK. i M.). Czas 
zwycięzcy, biorąc pod uwagę warunki 
atmosferyczne (deszcz bez przerwy 1 
silny wiatr) uważać należy za zupeł- 


nie dobry. 


Zawody Sokole Okręgu V| Bydgo- 
skiego dzielnicy Pomorskiej przymio- 
sły kilka ładnych wyników w tem 
dwa nowe rekordy Pomorza — Majt 
kowskiego w skoku wwyż 1.74 i Pa- 
wlewskiego w kull 11.31 m. 

Panowie: 100 m | 400 m, — Adrian 
11.6 (w przedbiegu 11.4), 568 s., 200 
m, — Stanik 242; 800 m, — Sobik 
2:07.2; 1500 m, — Sindziński 4:56; 
3000 m. Orczykowski  10:20.3; 
4x100 m — Sokół III 48; skok wwyż 
— Maltkowski 1.74; wdal — Szukal- 
ski 5.90; o tyczce — Stefan 310; ku- 
la — Pawlewski 11.30 m, (nowy rek. 

m 
Panie: 60 I 100 m, — Baumgartówna 
8.8 1 148; 4x60 m — Sokół Żeński 
36.4 (Żótkiewiczówma, Tylewińska, Sar 
nowiczówna, Malczyńska); kula — 
Domajówna 8.36; wwyż i wdal — Za- 
mońska 1.23 | 4.25. 


: bieg otwarcia 20 ktm — Jẹ- 
drzyński 54:47.2; bieg 40 klm — Stock 
1 g. 15:16; bieg 15 kim. — Czech J. 
39.21,.4; bieg 10 kim, — Walkowski 
(Inowrocław) 23:12. 

Sekcja ciężkoatletyczna K. S. Ce- 
glelski zorganizowała w Zielniku pod 
Poznaniem zawody  ciężkoatletyczne. 
Wyniki następujące: Czyż, zwycięz- 
ca Szopnego w 6:15; Kałek — Ta- 
siemskiego w 14 m.; Goówiński— Tu 
szyńskiego w 3.04; Zajączkowski — 
Mielnik, Cichocki — Deurling 1 Grześ 
kowiak — Kamiński walki nierozstrzy 
gnęlii W podnoszeniu ciężarów Ka- 
lek oslągnął 218 ft. Czyż — 210 I 
Dutkiewicz — 210. 

Mistrzostwo szosowe wol Poznaf- 
skiego wygrał Orczyk w czasie 3 g, 
6 m. 54 sek (100 kim.). 


Kursy Kierowców Samochodowych 
Tadeusza Lenartowicza ~ 


Nowolipki 67. Tel, 507-96 


E e EM. LATAC 
Wywoływacze 
i inne chemikalja 


„sKtvQN" fotograficzne 
s FABRYKI 


Andrzeja Cejzika 


m 


są najlepsze 


Warszawa.  Żądać wszędzie 


Zawody o torowe mistrzostwo Poł 
ski są rok rocznie wielką rewią na= 
szych sił w tel dziedzinie kolarstwa, 
które nawiasem mówiąc nie może się 
od paru lat zdobyć na wyprodukowa 
nie takiego mistrza jakim był Łazar 
ski w 1924 roku, Wprawdzie krako- 
wianin utrzymał przy sobie zaszczył= 
ny tytuł przez następne dwa lata, lecz 
ani Łazarski z lat 25 i 26, tembardziej 
iego następca z r ub. Szmidt nie re- 
prezentowali już tej klasy co mistrz 
Polski w roku Olimpiady paryskiej, 
gdy potrafi? on bić najlepszych jeźdz= 
ców Europy z Meyerem na czele 

Rok *bieżący zmienił sytuację może 
o tyle, że obok mowego mistrza Tu- 
rowskiego mamy dwu mnych kolarzy! 
o równej mu klasie Są to Koszutski 
i Podgórski Nie chcecmy przez to 
powiedzieć, iż zwycięstwo Turowskie 
go można kwestjonować. obiektywny 
sąd wszakże każe stwierdzić, że bleg 
powtórzony jutro kub za tydzień, mógł 
by każdego z 3-h wymienionych 
jeźdzców wysunąć na czoło. Kogo — 
odgadnąć tego nie potrafi naprawdę 
żaden znawca, 

Łodzianom natomiast mie powodzito 
slę zupelnie.  Zeszłoroczny mistrz 
Szmidt jest narazie bodaj czy „nie 
słabszy od Zyberta 1 Reula. Ten o= 
statni rokuje wielkie nadzieje, 

Barzycki, przy innym zestawienia 
ćwierćfinałów powinien był zdaniem 
naszem wejść zamiast Szymczyka do 
półfinału jako czwarty. 


Nowiny z kraju 


Eliminacyjne zawody w plęcioboji 
nowoczesnym wyznaczono na dzień 
5 lipca w Warszawie < 

Warta poznańska rozegra w slerp- 
niu dwa mecze w Berlinie. 

Robotnicza reprezentacja Polski 
wyjeżdża w bpcu do Belgii, gdzie ro- 
zegra dwa mecze podczas Zlotu Spor 
ST który się odbędzie w Bruk= 
selli. 

Przypuszczałny skład bokserskiej 
reprezentacji Polski przeciw  Austrfi 
w dniu 14 lipca b. r. będzie eor 
cy: w wadze najlżejszej — Głon (Poz 
nań) o ile strenuje do tej kategorii, w 
przeciwnym razie startować le 
Moczko (Śląsk), a Głon lb Pyka 
(Śląsk) walczyć będzie w koguciej; w. 
piórkowa — Górny (Śląsk); w. lek. 
ka — Majichnzycki (Poznań); w. pół- 
średnia — Arskl (Poznań); w śred- 
ma — Seidel (Łódź); w półclężłca— 
Gerbich (Łódź); w, ciężka — Kupka 
Śląsk) lub Stibbe (Kraków), co rozm 
strzygnie walka eliminacyjna na pos 
czątku lipca (6 lub 8-go) bez udzia” 
łu jednak publiczności. 

Mistrzostwo  szermiercze wojew. 
łódzkiego zdobył por. Kuźnicki zwy» 
ciężając we wszystkich trzech rodza= 
jach broni białej, mając za sobą: we 
florecie: 2) Szora, 3) Rymlera, w szpa 
dzie: 2) Rymlera, 3) Szora, w szabli: 
2) Urbańskiego, 3) Szora. 

Polski Związek Boksersk| zawiesił 
w urzędowaniu Poznański O Z B. w 
związku „z dniem P. Z, B.“ w Poznas 
niu, który zakończył silę zupełnem fia- 
skiem z powodu niedolęstwa władz 
okrępowych. 

Oburzenie na PZA panuje w Łodzi 
z powodu nieprzysłania trenera olimpij- 
skiego. Sport atletyczny, a specjalnie 
podnoszenie ciężarów stol na tak wiel- 
kim poziomie, że trener. olimpijski 
mógłby zjechać do Łodzi choćby dla 
zorjentowania się w materjale. 

Chorąży-pilot Pryszcz, znany pły 
wak Cracovii, uległ w Grudziądzu wy 
padkowi  lotniczemu. Aparat jego 
spadł z 250 mir. wysokości, a Pryszcz 
złamał obie nogi Wypadek ten na 
dłuższy czas, jeżeli nie na zawsze po- 
zbawi Cracovię doskonałego sprin- 
tera. 

Trener pływacki, p, Szubert bawi 
w Wiłnie, W treningach bierze 1- 
dział około 90 zawodników z miejsco 
wych i pozamiejscowych klubów spor 
towych. 

Kierownictwo oddzłału piłki nożnej 
Warty obejmuje z dniem 1 lipca p. 
Maksymiljan George, piastujący już 
swego czasu to stanowisko, ] 

Olearczyk został na zawodach z 
Wisłą b poważnie kontuzjowany, Le 
czenie. jego potrwa przez dłuższy czas 
I jest rzeczą wątpliwą, czy weźmie 
jeszcze udział w tegorocznych Toz= 
grywkach, i 


OD PÓŁWIEKU POWSZECHNE PA 
ZNANYZE SKUTECZNOŚCI i 
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Czapek sport. 


nadeszły nowe 
modele, Kapeluszy 
olbrzymi wybór 


Młodkowski 


PI. Trzech Krzyży 18 


ŻĄDAĆ W WIEKSZYCH 
SKŁADACH PRZYBORÓW 
FOTOGRAFICZNYCH 


Nr. 2 


13 drużyn 


„Ostatnia reorganizacja ustroju pił- 
karstwa polskiego, zmieniła grunto- 
wnie oblicze krakowskiej klasy A. 
Po wydzieleniu z niej Cracovii 1 Wi- 
sły uzupełniono ją do liczby 13 klu- 
bów, czemu przypisać należy, że 0- 
gólny, przeciętny poziom tej klasy 
jest dość niski. Są na szczęście do- 
datnie wyjątki, które pozwalają pił- 
karstwu krakowskiemu patrzeć ufnie 
w przyszłość. Niestety brak trene- 
rów, opóźnia znacznie dojrzewanie 
wielu młodych talentów, a czasem na 
wet wykoleja, 

Pierwsza kolejka rozgrywek nie 
przyniosła poważnieiszyci niespod ia 
neh, Niewielkie różnice w punktach, 
umożliwiają każdoczesne przesunięcie 
między niemi w tabel: 

Prowadzi w misfrzostwie zeszłore- 
czny kandydat ligowy Garbarmia 22 
punktami na 14 gier, przy najlepszym 
stosunku bramek 42:12, Drużyna ta, 
będąca małą reprezentacją, posiada 
w swem gronie Bila z Cracovii, Je- 
siorikę z Wawelu, Smoczka | Jachim- 
ka z Tarnovii, oraz doskonałego środ 
kowego pomocnika Nagrabę. Gracze 
ci stanowią mocny szkielet drużyny, 
mającej dużo szans do zdobycia ty- 
tutu mistrza, Oparty finansowo o 
wielkie przedsiębiorstwo przemysło- 
we, klub ten posiada też I inne sekcje, 
Niepopularność między klubami wy- 
wołały fakta latwego pozyskiwania 
sobie graczy, 

„zeszłoroczny rywal ligowy Garbar 
ni, Podgórze i obeonie usadowił się 
ma 2 miejscu, mając o 2 punkty mniej, 
Drużyna ta nie posiada — poza bram 
karzem—wybitnych gwiazd, jest na- 
tomiast całkowicłe wyrównana i rzad 
ko zawodzi, W tem leży najwięcej 
szans na tytuł mistrza, Posiadając 
od lat kilku boisko własne, dopiero o- 
becnie klub otoczył je parkanem, co 
wpłynie korzystnie na finanse klubu. 


MA ERA PY 
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Zasługa powodzenia leży w pracy 
nowopozyskanego prezesa d-ra Głu- 
żewskiego | kierownika Kozieła. 

Aczkolwiek dopiero piąte miejsce w 
tabeli posiada Krowodrza z 16 punk- 
tami, straciła ich jednak tylko 6, a 
więc idzie równo z Garbarnią O ile 
z początku sezonu zapowiadała się 
Krowodnza dobrze, o tyle ostatnio nastą 
piła zmiana. Po szeregu poważnych 
zwycięstw przyszły nagle niezrozu- 
miałe porażki, które kandydaturę Kro 
wodrzy do mistrzostwa postawiły pod 
znakiem zapytania, 

Niespodzianką jest Wawel. Straci- 
wszy prawie wszystkich lepszych 
graczy, stanął do mistrzostw z dru- 
żyną młodą, której niczego pomyślne 
go nie wróżono. Tymczasem już po 
kiku spotkaniach okazało się, że am- 
bicja, chęć walki, upór, wytrwałość po 
zostały cechą drużyny t te pozwoliły 
zająć 4-te miejsce w tabeli, mimo wie 
lu braków w kunszcie samej gry. 17 
pumktów i stosunek bramek 23:23, zep 
suty obfitemi dyskwalitikacjami zbyt 


Aleksander Kaban, znakomity po- 
mocnik Turystów po odniesionej kon- 
tuzji na meczu z Czarnymi wraca 
szybko do zdrowia, tak, że wystąpi 
on już przeciwko Warszawiance w 
dn. 8-go lipca w Łodzi. 

Aldek (ŁKS), który w zderzeniu z 
obrońcą Legii Ziemianem, uległ wy- 
padkowi złamania nogi, powrócił do 
zdrowia i znajduje się w bardzo do, 
brej formie. 

Łódź — Górny Śląsk, międzymiasto 
we zawody piłkarskie o puhar Zjed- 
noczonych Hut odbędzie się w piler- 
wszych dniach lipca w Łodzi Re- 
wanż we wrześniu na (Śląsku. Skla- 
dy obu drużyn oparte będą również 
i o kluby ligowe. 


a 


Na kortach Lwowa 


Doroczny egzamin  tennisistów 
- lwowskich, mający wykazać rezultat i 
postęp pracy, przyniósł w roku bieżą- 
cym rozczarowanie. Przyczyna tkwi 
ła w usterkach organizacyjnych, któ- 
re wywarły silny wpływ na przebieg 
ł poziom turnieju Młoda sekcja tenni 
sowa Pogoni, której pnzypadło w u- 
dziale zorganizowanie mistrzostw, za- 
płacić musiała frycowe, Chromała 
więc z miejsca stroną propagandowa, 
czego efektem było małe zaintereso- 
wanie publiczności ł deficyt kasowy. 
Byłoby to jednak najmniejsze. Gorzej 
miała się sprawa z przygotowaniem 
kortów, które okazały się w trakcie 
„gry wadliwe. Na tle tem doszło na- 
wet pomiędzy uczestnikami a gospo- 
darzami dò ostrej scysji która omal 


nie doprowadziła do przerwania za- |! 


wodów 


Tennis wykazuje w ostatnich latach 
olbrzymią wprost tendencję rozrostu. 
Z roku na rok powiększa się ilość pla- 
ców, z każdą wiosną zasilają się sze- 
regi, „białego sportu“ o pokaźną licz- 
bę nowych adeptów. Z rozwojem 
» wszerz, nie uwidocznia się jednak po- 
stęp ku gónze. Wzmagająca się w 0- 
statnich czasach rywalizacja między- 
klubowa sytuację wprawdzie poprawi 
ła, jednak do doskonałości jeszcze bar 
dzo, a bardzo daleko. 

Turniej ostatni wykazał nam po- 
. nownie, że graczy t. zw. ekstraklasy 
mamy wciąż tylko dwóch, t. i pp.: 
Wł Kuchara i Z, Stahla z LKT. Do 
poziomu ich nie wzbił się żaden z kon 
kurentów i nie ma widoku, by w bll- 
skim azasie wyłonił się poważniej- 
szy rywal. 

Z wymienionych plerwszeństwą na- 
leży się spokojnemu Kucharowi prz 
Stahlem, którego zbyt często unosi 
temperament. Mistrzem na rok bie- 
żący został p. Stahł należy Jednak 
zauważyć, że Kuchar doznał w finale 
silnej komtuzji nogl i grał już tylko 
dla formy. 

W znacznym dystansie poza Kucha 
rem I Stahlem znajdują się pp. Leut- 
mer (K T. 24) I Głażewski (L K. T.). 
Gracze ci są na równym poziomie P. 
Leutnera cechuje większa szybkość, 
natomiast piłki OGłażewskiego są dłuż- 
sze i rówmiejsze. 

Poza tą czwórką niema właściwie 
mic poważniejszego. Dobrze zapowia- 
dający się Drapała (Czarni) w roku 
bieżącym znacznie spadł z powodu 
ciężkiej grypy. Koter ł Staszewski 
(obydwaj Pogoń) mają dobre warun- 
ki, jednak potrzeba im jeszcze wiele 
solidnej, racjonalnej pracy. 

Najbliższa generacia po Kucharze i 
Stahlu nie rokuje dzisiaj już więk- 
szych nadziei, lepiej natomiast przed- 
EE AZ ZEE 


Dr. H. LEWIN Starszy 


NIFCAŁLA 12. telefon 51-19 choroby 

weneryczne. skórne ! niemoc płciowa 

Przylmuie od 8 — icr. lod 3 — 9 w 
W uledzlielę od 9 — 4. 


stawia się młodsze pokolenie. Tak 
w LKT jak KT 24 | w Pogoni anaj- 
dujemy juniorów, których forma i styl 
gry stoją na wcale niezłym poziomie, 

Znacznie gorzej przedstawia sie 
Sprawa wśród pań Mistrzostwo przy 
padło tym razem p. Kierskiej, której 
jednak trudno przepowiedzieć jeszcze 
większą karjerę, Najlepsza lwowska 
tenmisistka, p. Groblewska zniuszona 
była wskutek choroby poniechać ten- 
nisu, to też trudno wydać sąd o jej o- 
beonej wartości. JaŚniej przedstawia 
się sprawa na przyszłość. Wschodzą 
cemi gwiazdami są p-ny Bystrzanow- 
skie, z których szczególnie młodsza, 
jest dużym talentem. 

Reasumując stwierdzić należy, że 
stagnacja, względnie „status quo“ w 
wowskim sporcie tennisowym utrzy- 
ma się jeszcze przez dłuższy czas | 
przed dwoma czy trzema laty nie 
można liczyć, by na horyzoncie Lwo- 
wa zajaśniała gwiazda, której blask 
RECE poza rogatki rodzinnego gro- 


że. AAAA ia MIĘWĘKI Z MUJ ++ 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


krewikich graczy, to plon pracy. 
Popularna dawniej Makabi zajęła 6 
miejsce, 15 punktami przy stosunku 
27:17. Tradycyjnie już dobra tech- 
nie mogła długo przystosować się do 
walki w mistrzostwie. Dopiero ostat- 
nie kilka spotkań przyniosło zmianę 
korzystną, a z nią zwycięstwa nad 
Krowodrzą, Wisłą i t.d. O ile druży 


ma fonmę chwilową utnzyma, 
dojść zdoła do szczytu tabeli. 


łatwo 


8 miejsce zajęła Sparta, zespół prze 
ciętny, złożony z młodych. mało Tu- 
tynowanych graczy. Talentów tam 
nie widać zupełnie. Mało jest praw- 


dopodobnem, by odegrała ona paważ- 
niejszą rolę w mistrzostwie, mimo, iż 
zyskała organizacjynie przez przystą- 


KAŁUŻA I GINTEL 
zgrany duet Cracovii, koncertował tydzień temu w Warszawie. Zwłaszcza 
Gintel robił „drąby* z każdego przeciwnika, 


Ostrów Wlkp. Dnia 9 i 10 czerwca 
1928 r. odbyło się tutaj Święto wy- 
chowania fizycznego młodzieży wszy 
stkich szkół powszechnych. Na pro 
gram złożyły się: 1) ćwiczenia cie- 
lesne (pokaz zbiorowy — 200, i dwie 
lekcje metodyczne); 2) zawody lek- 
koatletyczne (skok wdal 4.55 wwyż— 
1,28 m., rzut granatem 47,10 m. i bieg 
60 m 9 sek); 3) turniej gier rucho- 
wych 1 sportowych (koszykówka, 
siatkówka, szczypiorniak 1 palant). 
Szkoły żeńskie wykonały piękne ob- 
razy rytmiczne z muzyką korowody I 
tańce narodowe. W lekkiej atlety- 
ce pierwsze miejsce zajęła szkoła po- 
wszechna im, T, Kościuszki, w tur- 


nieiw gier spont=szkola —powsz.—-in:. | beż 
6:1. 


Estkowskiego . Kierował imprezą 


sportową p, K. Olszewski, naucz. 
wych. fiz. Święto wywołało zrozu- 
małe zaciekawienie i osiągnęło w peł 
ni swój cel propagandowy. Z powo- 
du wielkiego powodzenia powtórzone 
będzie 24 czerwca b, r. z okazli po- 
Święcenia terenu pod budowę przy- 
szłego stadionu sportowego. 

Rawicz. K. S. — Polonia (Lesz 
no) 3:2. Druga serja rozgrywek o ml 
strzostwo kl. B. Sędzia p. Rosela, 
Poznań R. K S. — Sportfreude 1924 
Fraustadt (Niemcy) 3:2. Z powodu 
równości sił zawody były b. interesu 
jące | stały na wysokim poziomie, 
Sportfreunde, to drużyna wcale nie- 
zła I dobrze zgrana, która w roku 
pogromiła- Polonię leszczyńską 
Sędzia p. Pachorski. 


pienie do Sokoła w charakterze sek- 
cji. Dotychczasowe rozgrywki dały 
jej 13 punktów na 14 gier, oraz bram 
ki 24:26. 

Również sokoli klub Korona przed- 
stawia się mizernie, Fuzia z K. S. 
Drzeł nie wiele pomogła. Brak gra- 
czy odpowiadających potrzebie klu- 
bu. Jedynym wyjatkiem jest, wzglę- 
dnię był — ponieważ podobno powę- 
drował do Legil warszawskiej — ob- 
rońca Martyna, Uzyskane w 14 grach 
12 punktów, to jego przeważnie za- 
sługa. 

Ostatnie 4 kluby: Tarnovia, Olsza, 
Jutrzenka i Zwierzyniedki — zagrożo 
ne są poważnie spadkiem do klasy B. 
Tarnovia po stracie najlepszych. gra- 
azy Ziemlana (Legia), Jachimka, 
Smoczka (Garbarnia), jest cieniem 
goźnej niedawno drużyny, Nadomiar 
złego strona organizacyjna też do- 
znała zmiany na gorsze, co razem 
snadnie spowodować może całkowity 
upadek drużyny, która dotąd zdobyła 
zaledwie 8 punktów na 12 gler. 


ED 
DERE R O ES 

Feła (ŁKS), dotychczasowy sekre- 
tanz PZPN-u ustąpił z zajmowanego 
stanowiska, 

Redakcja „Republiki“ w Łodzi ofia- 
rowała puhar dla trzykrotnego zwy- 
cięzcy międzymiastowego meczu pił- 
karskiego Łódź — Warszawa 

Imponujące zawody sportowe Poll- 
ch Państwowei odbyły się w Łodzi. 
Poziom zawodów był wysoki, zgro- 
madziły one elitę towarzyską Łodzi z 
np. wojewodą Jaszczołtem, komerndan 
tem głównym Pol. Państw, Jagrym- 
Maleszewskim na czele, Wyróżnili 
się zawodnicy kaliscy, którzy zagar- 
nęli 14 nagród. Program obejmował: 


strzelanie, kolarstwo, lekką ARA 


1 hippikę. 


krakowskiej klasy A w walce o punkty 


Niegdyś A-klasowa Olsza, zajmuje 
11 miejsce z 7 punktami i stosunkiem 
22:37. Grą swą zasługuje ona ra lep- 


sze miejsce w tabeli. Dobry niegdyś 


atak, po stracie swego najlepszego 
gfacza Nowosielskiego (Wisła), me 
jest obecnie zdolnym rozstrzygnąć 


dla siebie zawodów. 

Była ligowa Jutrzenka na przedo- 
statniem miejscu tabeli, to tragedja 
zwalczania się dwóch wpływowych 
indywidualności na terenie pracy klu 
bowej. Procesy sądowe, secesje Z 
klubami i t. d, rozbiły calkowicie si- 
ny niegdyś klub. To też obecny Za- 
rząd szukał formalnie graczy do swej 
drużyny, którą udało mu się dość już 
późno sklecić. Rezultatem tego ado- 
bycie 4 punktów na 14 gier i stosunek 


9:38. 
Ostatni w tabeli Zwierzyniecki, to 
ruina Wędrówki graczy po Krako- 


wie, Warszawie, czy Kresach zmisz- 
czyły piękny dorobek klubu, W dzi- 
siejszym składzie jest on skazany na 
banicję. Swe 4 pumkty zdobył Zwie= 
rzyniecki strzeleniem również 4 bra- 
mek na 34 otrzymanych, 

Prócz wymienionych klubów, w kla 
sie A grają rezerwy Cracovii I Wisły. 
Cracovia, posiadająca kilka talentów, 
jak Mysiak, Rusinek, Kwieciński i 
Gtiosny zaimuje 3 miejsce w tabeli 
z 18 punktami, przy stosunku 38:20 
bramek. Świetna technicznie i tak- 
tyozmie lest podobnie jak I-sza dru- 
żyna za mięka w grze. Wista 


|wygrała pierwsze spotkanie 5:1, dru- 


gie 0:0. Wisła zapowladająca się po 
czątkowo groźnie, zadowolić się mu- 
sl obeonie 7 mielscem (14 punktów, 
49:35 bramki) Pewne braki techni- 
czne zastępuje drużyna rozmachem 
w grze. Zmienność w grze powoduje 
wysokle zwycięstwa lub klęski, i to 
jest właśnie je] wadą. 


S 
p i 


Lekka atletyka 


W dniach 23 t 24-m bieżącego mies. 
odbyły się mistrzostwa podokręgu 
białostockiego. Panowie: 100 m 1) 
Mozolewski (Grodno) 12.2: 2) Snarski 
(Grodno) 12.3; 200 m. 1) Ciechoński 
(Grodno) 25.9. 2) Goldberg (ŻKS Bia 
lystok) 261; 400 m. 1) Kuźnicki (U. 
K. S, Bialystok) 56.6. 2) Kuncewicz 
(Grodno) 59,2. 3) Tydelski (UKS Bia- 
łystok) 60.1; 800 m. 1) Kuźnioki 2:04, 
2) Giedgowd (Polonia — Warszawa) 
2:10; 1500 m. 1) Kuźnicki 4:28, 2) Gied 
gowd 4:31; 5000 m, 1) Kuncewicz 
17:33, 2) Łozowski (Grodno) 17:40.8; 
NMO płotki 1) Warhaftig (ŻKS Bialy- 
stok) 20.8. 2) Sokołowski (UKS Bia- 
lystok) o 1 metr; 400 płotki 1) Sitek 
Polonia—Warszawa) 1:66 2) Tydel- 
ski 1:7; sztafeta olimpijska 1) Grodno 
3:55, 2) UKS Białystok 3:57.4; 4x400 
1) Grodno 4:6, 2) UKS Białystok 4:8,2; 
4x100 1) Grodno 49.6, 2) UKS—Bialy- 
stok 524; skok wwyż 1) Snarski 
(Grodno) 158, 2) Szabuniewicz (UKS 
Białystok) 155; trójskok 1) Giedgowd 
11.42. 2) Sokołowski 11.40: dysk 1 
Zieniewicz (Grodno) 31.87) 2) Kozłow 


Biuletyn tygodniowy z prowincji 


Radom. A. klasowe kluby radom- 


skie żyją w wyjątkowych warunkach. | k 


Zapłaciły one .Pod. Rad, składkę człon 
kowską, a tymczasem Lublin się upo 
mina o składki, Okazuje się, że 
Z P. N. bez zawiadom.enia Pod. Rad, 
zgodził się na wniosek Lub. OŻPN, 
by kluby radomskie płaciły dwie trze 
cie składki miesięcznej do kasy okrę 
gu R. K. S i Czarni nie wiedzą te- 
raz co robić, 

Makabi — Proch (Zagożdżon) 2:1. 
O mistrz kl, B. Ambitna gra obu dru 
żyn bez niczyjej przewagi. Wynik 
powinien brzmieć 4:1 dla zwycięz- 
ców. Sędziował dobrze p. Rubin- 
sztejn, Mecz się odbył w Zagożdżo- 


nie. 

Tur (Wierzbnik) — Barkochba 7:2. 
O mistrz kt. B. Druga dotkliwa po- 
rażłka Barkochby, która ma preten- 
się do kl, A, W drugiej połowie Tu- 
rowcy gnietli Sędzia p Bukowski. 
Mecz odbył się w Wierzbniku. Ra- 
domianka — Czarni II 2:1 O mistrz. 
kl. B. Kilka karnych niewykorzysta- 
nych. Sędzia p, Rubinsztejn. Maka- 
bi — HMaszachar 2:2. Sędzia słaby, 
p Trachman. } 

Kielce, Turniej szóstkowy przyniósł 
następujące wyniki: Sokół H — Qwia 
zda 2:0, RKS — Strzelec 1:2, Maka- 
bi — Sokół I 1:0 Strzelec — Sokół I 
0:6, Sokół I — Sokół II 1:0. Ponadto 
Sokół zorganizował pięciobój lekkoa- 
tletyczny szkolny i pozaszkolny. W 
szkolnym zajął pierwsze miejsce Neu- 
stein w pozaszkolnym — Czarniec- 
ki I. Trójbój pań przyniósł zwycię- 
stwo p. Raibównie, w szkolnym, zaś 
w pozaszkoalnym p. Popielównie, 


Przed wyborem 
i kupnem rakiefy i 


zastanówcie się, jaką markę macie wybrać, wtedy 


piłki tennisówej 


będziecie zadowoleni z wyboru. 


F.A.DAVIS LTD. 


LONDON 


(i 


P. | zastużenie. 


Zawody piłkl nożnej o mistrzostwo 
l. B, między Sokołem a RKS (Ra- 
dom) przyniosły wynik nierozstrzy- 
gnięty 1:1 (0:1), Sokół przegrał nie- 
Najlepszy ma ` boisku 
Czarniecki i Sieradzki. Sędzia p. 
Cieszkowski b, słaby, 

Łomża. Łomżyński Klub Sportowy 
— Reprezentacja miasta Kolna 6:2. 
Bramki dla zwycięzców strzelili: Ar- 
chacki, Cieśluk (3), Trybułowski i We 
KISZ Sędziował ppor, Michoń 
ski 

Płock. Tur — Siła 0:0 Gra ma- 
ło interesująca przy lekkiej przewa- 
dze Turu. Sędzia p. Sekunda. M ej- 
Scowa Makabi gościła w Drobinie, 
bijąc reprezentację tegoż miasta 9:0, 
mimo, że grano tylko 60 m, Obfitym 
łupem bramkowym podzielili się Gu- 
OI i Szatan II. Sędziował p. Sza 
an 


Rzeszów. Święto sprawności fizy-, 


niosło wyniki następujące: bieg na- 


przełaj 300 mtr. 1) Miekisz (Resovia). 


11:33, 2) Stypuła, 3) Kubisty. Trój- 
bój lekkoatletyczny — 100 mtr, — Dul 
jan 12.1; dysk — Stelmach 32.50; 
skok wdal — Duljan 5.80. W ogólnej 
punktacji zwyc.ężył Długosz 1570 
pki W zawodach piłkarskich Wi- 
słok pokonał 17 p. p. 34. Gra stała 
na niskim poziomie 

Drohobycz. Korona (Sambor) — 
Bełaz 1:0. Zawody o mistrzostwo kl. 
B. Staty na b. niskim poziomie. W 
ciągu 19 lat istnienia Korona niczego 
się nie nauczyła; Bełaz nie zrobił też 
żadnego postępu. Nad obu drużyna- 
mi wisi groźba spadku do kl. C. 

Złoczów. Barkochba — Aurora 2:1. 
Gra na błocie a nie na boisku, zwpeł 
nie mepodobna do footballu.: Ź. K, S. 
H — Dniepr 3:2, i 


W Kałbiszu odbyły się zawody ko- 


czmej im. Ś p. Lisa Kuli, które zaszczy 'tarskie z udziałem jeźdzców łódzkich 


c swą obecnością gen. Galica, przy- 


i warszawskich Wyniki były nastę 


[(OVOMALTINE 
P 1 ONZE 


WZMACNIAJĄCY. ' 


f 


` wymaga nietylko wdzięcz- 
nych i ładnych ruchów, 

- lecz także i zdrowego od- 
dechu, rozwiniętych mięśni 
i siły w uderzeniu. Ovo- 
maltine, stosowana, jako 
odżywka oraz jako napój 
przy sporcie, podnosi od- 
porność organizmu, dając 
nerwom i mięśniom siły, 
niezbędne przy ruchu i 
stałym wysiłku. ` 


W sprzedaży we wszystkich ap- 
tekach i składach aptecznych. 


Próby í Dteraturę wysyła 


na żądanie gratis 


L FAVRE, WARSZAWA 


Rymarska 16 


Generalny Przedstawiciel 


na Polskę f-my . 


” Dr A. WANDER S.A, 
: BERNE 


pujące: bieg gośot — Zybert przed 
Szmidtem; bieg główny — Koszutski 
przed Podgórskim,  Turowskim i 
Szmidtem; bieg 10 kim. —Podgórski; 
bieg drużynowy: zespół  Koszutski, 
Podgórski, Oksiutycz pokonał druży- 
nę Szmidt, Zybert, Turowski. 


Kowel. WKS — Sokół. (Równe) 
3:3. Przewaga WKS-u. Sędzią ppor, 


Palczyński. WKS — WKS (Włodzi- 
mierz 5:0. > 
Kutno. Święto P. W. poprzedzone 


dwudniowemi zawodami sportowemi 
dało wyniki: pięciobój wojsk -sport.: 
bieg 100 m. — J. Zgórzyński (Sokół) 
12 s.. bieg 800 m — Cierpikowski (So 
kót) 2,21 m. walka na bagnety — ze- 
społowo Tow. Sokół, rzut wdal — 
zespołowo Tow Sokół, rzut granatem 
do leju — Podębski (harcerz), skok 
wdal — J. Zgórzyński (Sokół) 5.46, 
marsz 10 klm — Szkoła Roln. Mieczy 
sławów 53 m. Mecz piłki nożnej pom. 
Sokołem (Żychlin) a Strzelcem (Kutno 
ychlin) mimo zdecydowanej przewa- 
gi Sokoła dał wynik 1:1, 


Wielkopolskie Tow. Wyścigów Kon 
nych przygotowuje się do uroczyste- 
go poświęcenia toru wyścigowego w 
Bydgoszczy w dniu 8 lipca, na któ- 
rem m. lm, obecny będzie dyrektor 
Dep. Chodu Koni p. Fryderyk Jurje- 
wicz. 


OSZCZEPY 9 


KÓŁKA od 12 


KRATY 
DRABINKI 48 
SIATKÓWKA 
POLSKA 
BKŁADAICA 


Warszawa, Al. Jeroz. 16, vis a vis ul. Kruczej. 
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- Jedynie te części nie są ze stali 


w rowerze 


w 


KULE 1.30 — 1 kg 
GRANATY 4 zł 
TYCZKI od 24 — 33 zł. 


KONIE od 240 — 280 zł. 
KOZŁY od 150 — 250 zł. 


RALEIGH 


THE ALL STEEL BICYCLE 


Żądajcie bezpłatnego nadesłania „Książki o Raleigh“. 
THE RALEIGH CYCLE Co., Ltd., Nottingham (Anglja) 


w Białymstoku 


ski 30.12.5; kula 1) poza konkursem— 
Kałuba (AZS—Warszawa) 11.32, W 
konkursie: 1) Kroglin (Wołkowysk) 
10.32.50, 2) Hakë (UKS Biał.) 10.31; 
skok wdal 1) Chyluta (Świsłocz) 5.94, 
2) Giedyowd 5.78; tyczka 1) Hake 
2.95, 2) TAN iE oszczep 1) Ha 
ke 46.96, 2) Sitek 45.26. 

Panie: 60 m.: 1) Kołodczenko (UKS 
Białystok) 9.4, 2) Fertelówna (ŻKS 
Białystok) 9.5: 100 m 1) Kołodczen- 


|ko 152, 2) Kamrówna (UKS Bialy- 


stok) 15.4; 200 m 1) Ryblinówna (Z. 
K. S. Blat) 34.6, 2) Berlinówna (Ma- 
kabi); 500 m 1) Ryblinówna 1:42, 2) 
Serlinówna 1:47,2; skok wdał z miej 
sca 1) Kołodczenko 2.05. 2) Kuczyń- 
ska (UKS Biał), 194; skok wdał z 
rozbiegu 1) Kołodczenko 3.74, 2) Fer- 
telówna 374; kula 1) Onimanówna 
ŻKS Białystok) 6.74 2) Rozenblum 
ŻKS Biał.) 6.55; 65 płotki 1) Naumowi 
czówna (Sokół) 18.6; skok wwyż 1) 
Olszewska (UKS Biał.) 120, 2) Sobo- 
lewska (UKS B.) 115; ,4x100 1) ŻKS 
Białystok 63,.2) UKS Białystok 64; 


31.1; sztafeta olimpiłska 1) ŻKS Biał, 
37.6, 2) UKS Białystok 38.8. 

Pięciobój lekkoatl, o mistrzostwo 
Okręgu Wileńskiego zakończył się 
zwycięstwem Wieczorka (3 p. sap.) 
który osiągnął 3.181.465 pkt. (nowy 
rekord okręgu wil.), przed  Żordzi- 
nem (Zw. Strzel.) — 2548,45 pkt. i 
Gniechem (3 p. sap.) — 2333555 pkt. 

Najlepsze wyniki w poszczególnych 
konkurencjach uzyskali: w skoku 
wdal, w rzucie oszczepem I rzucie 
dyskiem — Wieczorek (628 cm. 45 
mtr, 63 i 36 mtr. 26); w blegu 200 
mtr, — Gniech (23,7 s); w biegu 
1500 mtr. — Sadowski (3 p. sap.) 
4:49,2. Warunki, w jakich się odbył 
pięciobój były nieszozególne (zimno, 
wiatr), co wpłynęło na gorsze wyni- 
ki Wieczorka w rzutach, 


pormi a 2 ua 
Skład Przyborów Fotograficznych 


„FOTO-SPORT" 
Warszawa, Plac Zelaanej Bramy 11 
(w bramie) tel. 163-68 
poleca w wielkim wyborze: 
aparaty, klisze, papiery, błony 
i wszelkie przybory fotograficzne, 
Przyjmuje rog ty amatorskie 


SIATKI 


tennisowe i do piłki latającej 


poleca wytwórnia „LINKĄ? 
Marszałkowska 135. 


* 


DYSKI od 12.50 — 15.50 KOSZYKÓWKA 24 


dy | PIŁKA NOŻNA 18 40 
PIŁKA lekarska 23 kg, 
KOSZULKI 3.25 
SPODENKI 3 — 4.50 
RAKIETY SLAZENG. 
— 55 — 180 „ł, 
ROWERY KROKIET 
266 zł PANTOFLE TENNISOWE 


— 15 zł. 60 


zł. od 6.50 — 11 zł, 
18.40 
Dom i Sport “= 


Opony (Dnnlop lub Warwick) 
siodełka (Brooks), torebka 
do narzędzi, rączki, pedały, 
szczęki hamulcowe i luster- 
ko Wszystkie inne /części 
zbudowane są z najlepszej 
stali O żadnym innym ro- 
werze nie można tego po- 
wiedzłeć. Lekka waga i siła 
olo własności roweru, 


4x60 1) ŻKS Blał. 37 2) UKS Biał” 


"EPAJIEK rTPPo MR JM - Mpm Mar" 


PAREA 


Półfinały puharu Davisa 


Zwycięstwo Italji i Czech . 


Coen REJ nad Reznlcek i 


Spotkanie półfinałowe o puhar Da- 


vňa zakończyły się zwycięstwem 
Czechosłowacii i Włoch Jeżeli w 
walce Czechosłowacja — Holandija 


siły były wyrównane, jak tego nalęża 

„ ło się spodziewać, to wielka przewa- 
ga, jaką wykazały Włochy nad An- 
glią iest niespodzianką dość znaczną. 
Zwłaszcza zaskoczyła wszystkich for 
ma Morpurga. który staje się jednym 
z głównych kandydatów do Wimble- 
donu i jednym z najlepszych graczy 
świata. 

Morpurgo dokaza? bowiem  niepo- 
wszedniej sztuki i odprawił obu Amgli 
ków w trzech setach: Higgsa po cięż 
szej wałce 7:5, 6:4, 7:5, a Gregorye- 
go bez żadnego trudu 6:0, 6:1, 6:2, 
Stefani górował też znacznie nad Gre 
zgorym, którego pokomał 6:3, 3:6, 6:3, 
6:2, musiał jednak sohylić czoła przedi 
doskonałym  Higgsem, przegrywając 
1:6, 6:3, 3:6, 7:5, 2:6. W grze podwój 
mej Morpurgo, Gaslini pokonali po za- 
ciętej walce Crole Reesa, Eamesa 
6:4, 3:6, 4:6, 9:7, 7:5. I tu znowu bo- 
haterem dnia był Świetny Morpurgo. 

Mecz Ozechosłowacja — Hołamdja 
wykazał dość słabą formę Świetnego 
w roku ubiegłym  Kożeluha  (10-ty 
graoz Świata)  Timmer pokonany 
przez Macenauera 2:6, 6:0, 0:6, 4:6, 
zdołał jednak pokonać mistrza Czecho 
słowacii w stosunku 6:2, 2:6, 6:2, 6:4. 
Bardzo słabo prezentował się van 
Lennep, który uległ bezapelacyjnie za 
równo Kożeluho'wi 2:6, 0:6, 2:6, jak 
i Macenauerowi 2:6, 2:6, 2:6, Wspa- 
miale natomiast grał van Lennep w 
grze podwólnej wraz z Timmerem i 
jemu w znacznej mierze zawdzięcza 
Holandia zwycięstwo nad świetnie 
zgraną parą czeską Kożeluh, Mace- 
nauer w stosunku 6:3, 3:6, 6:2, 6:4, 
Zaznaczyć należy, że w skład repre- 
zentacji czeskiej nie wchodził Menzel, 
najlepszy po Kożeluhu gracz czeski. 
Został on na parę dni przed terminem 
rozgrywek adyskwalifikowany przez 
mw'azek niemiecki w Czechach, co wy 
gląda na sabotaż sportu  ozeskiego 
przez miejscowych Niemców, 

W finale strefy europejskiej spotka 
lą się więc ze sobą Czechosłowacja 
i Włochy. Sądząc z formy Morpur- 
ga i Stefaniego należy przypuszczać, 
że w walce międzystretowej bronić 
będą honoru Europy Włochy. Tu jed 
nak Tilden i towarzysze pnzerwą zwy 
cięski pochód tenmisu włoskiego i zdo 
będą sobie prawo do rozgrywki de- 
cydującej z Francją. Na wynik tego 
spotkania rzuci snop Światła tuż tur- 
miej Wimbledonu, gdzie spotkają się 
ze sobą główni aktorzy finału puha- 
ru: czterej muszkieterowie  francu- 
scy: Borotra, Cochet, Lacoste i Brug- 
non, oraz Tilden z plejadą swych 
uczni: Coenem, Lottem, Henmessym i 
Flunterem. 

Turniej o mistrzostwo Londynu był 
swego rodzaju generalną próbą przed 
Wimbłedomem. W finale Tilden zwy 
ciężył bez trudy doskonałego Huntera 
w stosunku 6:3, 6:2, 6:0 wykazu: 
jąc. że znowu jest w świetnej formie. 
Tilden uprzednio pokonał młodziutkie 
go 16-letniego Coena, reprezentanta 
Ameryki w puharze Davisa w stosun 
ku 6:2, 6:2 a Hunter Australijczyka 


5 Największy turniej tennisowy Świa- 
ta — Wimbledon — rozpoczął się 
przy imponującej liczbie zgłoszeń: 
80 pań i 120 panów ze wszystkich czę 
ści świata. bierze' udziął w tej walce 
o.tytuł mistrza Świata. Jako ośmiu 
najlepszych graczy komitet turnieju 
uznał: Cocheta, Lacosta, Borotrę, Til 
dem, Hennessytego Huntera, Monpur- 
ga | Pattersona. Wśród pań: Wilis, 
Ryan, Jakob, Bennett, Watson, Aus- 
sem, Alvarez i Boumam Wszyscy ci 
gracze nie są losowami i przed ósmą 
częścią finału mie mogą się z sobą 
zetknąć, Ciekawsze wyniki dotych- 
czasowe — Hunter, jeden z fawory- 
tów został pokonany przez młodego 
Amdrewsa w stosunku 6:4, 5:7, 6:4, 
2:6, 5:7 Patterson zwyciężył Craw- 
forda: 6:2, 4:6, 6:3, 7:5; Cochet — 
Feema 6:2, 8:6, 6:2. Morpurgo poko- 
mał Matejkę 6:2, 9:7, 3:6, 7:5; Austin 
— ló-letniego amerykanina — Coena 
6:4, 3:6, 6:4, 4:3, 3:6, 6:1, Borotra — 
afrykkanina Spencego 7:5, 7:5, 6:4, 

Następnie Brugnom pokonał Paltter- 
sona 6:3, 5:7, 6:4, 6:2. Tilden — 
Kehrlimga 6:2, 6:3, 6:1; Lacoste — 
Lott 6:1, 9:7, 6:8, 6:2; Cochet —Boyd' 
6:4, 6:1, 6:3; Hennessy — Frenz 6:4, 
6:1, 6:3. Wśród pań Wills pokonała 
po walce Harvey 6:2, 6:3. Alvarez — 
Colyer 6:4, 6:4, 


GENTZEL (SZWECJA) 
Nowa rekordzistka Świata ma 800 mtr. 


Hopmana 6:4, 7:5. Niespodziewanie 
łatwo zwyciężyła para Tilden, Hun- 
ter obu mistrzów świata Cocheta i 
Lacosta w stosunku 6:1, 6:4, Lacoste 
grał zmacznie niżej swej formy W fi 
male Tilden, Hunter zwyciężyli po 
morderczej walce Crawforda i Hop- 
manra w stosunku 6:4, 4:6, 8:6, 6:8, 
6:4. W grae: mieszanej p. Aussem l 


„sw c 


Brookes 6:4, 8:6. - 

W mistrzostwie Hiszpani Sindreu 
wygrał grę pojedyńczą bijąc Flaquera 
6:3, 7:5, 6:4, a Flaquer, Morales trium 
fowali w grze podwójnej nad Simdreu 
i Juania 6:1, 6:4, 6:2. Single pań wy- 
SIE p de Pons bijąc p. Morales 


4% 


PRZEGLĄD SPORTOWY 
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* NAJWIĘKSZY TURNIEJ TENNISOW Y ŚWIATA SIĘ ROZPOCZĄŁ 
Wimbledon | fego słynny Kort centralny, na którym grają jedynie najlepsi tennisiści świata. 


Przed 
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walką o tron bokserski 


Szumna reklama — nikła treść 


Niepohamowana reklama bokserów 
amerykańskich zwłaszcza tych, któ- 
rzy Stoją na majwyższych szczeblach 
społeczeństwa pięściarskiego jest już 
cddawna czarną plamą na sumieniu 
boksu zawodowego. Reklama wyzy- 
skuje w swej kampanii szereg atutów 
osobistych, atutów najczęściej fałszy" 
wych, mających wprowadzić publicz | 


"a 


ność "wsztuczny transzalntenesowania, 
Słymne były już swego czasu choro- 
by Dempseya, podbite nosy, złamane 
lub zwichnięte ręce na parę dmi przed 
terminem decydującego spotkania, O- 
kazywała się to wszystko jedymie re 
klama. Że ows metody nie mają mic 
wspólnego z lojalnym duchem sportu, 
że zamieniają walkę bokserską na 


ik 


sm 2 


W nzędzie górnym oć lewej: panna Benet (Angla, 


d'Alvarez (Hiszpanja), Wills — zeszłoroczna mistrzyni, Boumam (Holandja), Aussem (Niemcy). . Rząd środkowy: Tilden (Am.) i Patterson (Austra= 
lja). Rząd dolny: Cochet — mistrz zeszłoroczny, Coen (Ameryka), Monpurgo (Włochy) i Gregory (Anglia), 


„Tour de France" u stóp Pireneji) Rekord zgłoszeń olimpijskich 


Lekka atle.yka na czele wszystkich sportów 


i przed decydującą walką olbrzymów szosy 


Kolarze Tour de France przebrnęli 
już przez osiem etapów płaskich, prze 
byli wstęgę szos wzdłuż kanału La 
Manche, przecinających skalistą Bre- 
tanje i piaszczyste brzegi Południa 
Francji. W Bayonnie wpadli w góry. 
Tu rozpoczyna się dopiero prawdzie 
wa walka, selekcja kolarzy, którzy 
dotąd szli zbitą niemal masą, mie sta- 
rając się nawet zdobyć jakiejś więk- 
szej przewagi w klasyiikacji ogólnej. 
W Piremejach i Alpach wygrywa się 
bowiem bieg dockoła Francji. 

Dotychczasowy przebieg nie pozwa 
la więc światu zorientować się 
jeszcze dokładnie kto zwycięży, Fa- 
worytem zdawałoby się, że jest ze- 
szloroczny zwycięzca — Fianz, choć 
jego sytuacja leadera w kuasyfikacii 
ogólnej przed wtargnęciem w Pirene 
je jest sprzeczna z tradycjami wiel- 
kiego biegu. Dotąd bowiem zwycięz 
ca wysuwał się dopiero na czoło po 
etapach górskich. Jest to zupełnie 
zrozumiałe. „Tour de France“ wy- 
maga tak wielkiego wysiłku od zwy- 
cięzcy, że musi on stawać na starcie 
jeszcze nie w nańlepszej formie, tak, 
by dopiero w górach być u jej szczy- 
tu, W. przeciwnym wypadku może 
być niemal pewny, że w ozasię naj- 
cięższych etapów będzie już zlekłka 
przetrenowamy i nie podoła tym wy- 
maganiom, które góry stawiają kola- 
rzowi. Być może jednak, że Franz 
zada kłam tej teorii, której niewotni- 
czo trzymał się wielki Boteochia, Pe- 
lissier I inni. 

- Historfa etapów równmowych była 
następująca: trzeci etap Cherbourg— 
Dinan (199 kim.) zakończył się zwy- 


Bieg szosowy naokoło Wrocławia 
wygrał Bruno Wolke, przebywając dy 
stans 235 kim, w czasie 8:25:15, Dru- 
gi był Nebe, trzeci Tietz 

Mistrzostwa Anglji zakończyły się 
zwycięstwem kandydata  Olimpjady 
Wylda, który wygrał 1 milę w czasie 
2:46,8, a 5 miś w 11:43,6. 

Bieg naokoło jeziora genewskiego 
zakończył się zwycięstwem Antenne- 
ma, który dystans 170 klm, przebył w 
5.06.33.3. "Dalsze miejsca zajęli Blat- 
tman i Meer. 

Biegi za mcterami w Zurychu przy- 
niosły zwycięstwo Thofembeckowi 
przed Leuppim i Marronierem, 

Engel pokonał w Kolonji w biegach 
sprinterskich Ehmera 1  Degraeva, 
Caterogodzinny bieg drużynowy za- 
kończył się zwycięstwem pary Ra- 
usch, Hiirtgen przed Goosensem, Sto- 
ckelynckiem i Faudet, Marcillaciem, 

Mistrzostwo Holandji w biegach za 
motorami zakończyło się zwycięst- 
wem Snoeka przed Asbergiem i Le- 
enem. Snoek przebył 100 klm, w oza- 
sie 1:22:59. * 

Wiadomości o fenomenalnym re- 
kordzie pływackim  Crabiego okaza- 
ły się moono przesadzome. Doskonały 
pływak hawajski osiągnął nie 19:25.6 
a „tylko  21:35.6, wynik zresztą 
Świetny, który był. nawet choć dość 
krótko rekordem Światowym Wy- 
starczył jeden start treningowy Anne 
Borga i nazwisko OCrabbego zostało 
wykreślone œ listy  rekordzistów, 

Pływacy szwedzcy osiągnęli ostat- 
mio Świetne wyniki. Harling. na 200 
mir, st. klas, miał czas 2:526 sek. 
pobił przytem Wiismella zaledwie o 
0.1 sek. Pamna Sunberg ustanowiła 


|w czasie 1:27 nowy rekord szwedz- 


ki ma 100 mir. st, klas. przyczem wy 
nik ten jest zaledwie o 0,7 sek. gorszy 
od rekordu Światowego p. Mühe 
(Niemcy). 


Prenumerata kwartalna zł 8.50. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I m/m, szerokości szpalty red. w tekście zł. 


cięstwem Rebry — czas 6:29:17 — 
przed Framtzem i Dewaele. Etap 
azwarty Dinan — Brest (205 kim.) 
wygrał Verhaegen w azasie 6:47:58 
przed van de Casteelem i Frantzem, 
Brest — Vannes (etap piąty 208 klm ) 
przypadł w udziale Bidotowi F Magme 
w 6:43:36 przed Delanneyem, Fran- 
dzem, Dewaelem, Leducqiem (6:50:40) 
W -etapie szóstym, prowadzącym 
przee rozpalone słońcem  południo= 
wem piaski; Vannes — Sable d'Olon- 
nes (204 kim.) zwyciężył znowu 
Frantz 6:23:44 przed Leducqiem, Mer 
temem, Rebrym, Sables Bor- 
deaux' (285 kim) wygrał niespodzie- 
wanie Fonton 9:21:53 przed Cordo- 
mem l Magnem. Wreszcie ostatni: 
etap rówminy Bordeaux — Bayonne 
(189 kim.) wygrał Dewaele 6:47:25, 
przed Leducqiem, Varwaeckem, Fran 
tzem | Rebrym, W ogólnej kłasyfi- 
kacji prowadził Frantz 53:26:51 przed 
Dewaelem 53:28:30 i Rebrym. 


Pierwsze zgłoszenia olimpiiskie dają 
już przedsmak tego, czem będzie w 
dziejach sportu 1X Olimpiada, Rok 
1924, a zwłaszoza 1920 zastał bowiem 
narody jeszcze w stadjum rekonwa- 
lescemcji po ranach "wielkiej wojny. 
Sport wówiazas nie Ściągał ra siebie 
tej powszechnej uwagi, jak to ma dziś 
miejsce. Następna Olimpiada nie mo- 
żę'być popularna choóby ze względu 
na odległość, odbędzie się bowiem w 
Los Angelos. Pnrzytem grożne chmu- 
ry zawodowstwa, które już w tym 
roku zakłóciły nieco harmonię Igrzysk 
zbierają się na horyzoncie i mamy 
wszelkie dane potemu, aby przypusz- 
czać, że burza wybuchnie już w la- 
tach nadbliższych, Jeżeli do tego do- 
łączymy jeszcze pierwszy występ 0- 
limpijski talkiej potęgi sportowej jak 
Niemcy, to zrozumiemy, że Igrzyska 
Amsterdamskie będą punktem kulmi- 
nacyjnym w historji Olimpjad, 

Zrozumiały to państwa i nader liez- 


U schyłku sezonu piłkarskiego 


Mistrzostwa Ausłrji zostały osta- 
tecznie zakończone. Ostatnie spotka- 
mie FAC — BAC 7:1, poza nową kom 
promitaoją zeszłorocznego  wicemi- 
strza nie przyniosło żadnych zmian w 
tabeli Cztery pierwsze miejsca zaj- 
mują Admira, Rapid, Vierma I Wac- 
ker, które wyraźnie się odciriają ilo- 
ścią zdobytych punktów od następ- 
nych klubów: grupy środkowej FAC, 
Herthy, Slovanu, Austrii, Sportklubu, 
WACH i Brigittenauer A C. Dwa 0- 
statnie miejsca zajmują Hakoah 1 Sim 
mering, które w roku przyszłym zasi 
lą Ligę drugą. 

Emigranci amerykańscy  wiedeń- 
skiego Hakdahu przybyli do Wiednia 
ua wakacje letnie i zasilili swą macie 
czystą drużynę Występy tak „od- 
młodzomego'* Hakoahu wykazały, że 
w składzie: Fabian, Gold, Feldmanm, 
Fried, Guttmann, Hess, Sohrwarz, Häu 
sler, Grünwald, E'senhofer, Mausner, 
nie dozinałby om jednak spadku do ligi 
drugiej. Emigranci amerykańscy po- 
ikonali bowiem Austrię, a Rapidowi 
ulegli w zaszozytnym stosunku 2:4. 

Doskonała drużyna Ujpesti została 
pokonana w Wiedniu przez słaby 
Sportklub w stosunku 0:6. Drugi ze- 
spół wiedeński Vienna gościł u Sa- 
harii przegrywając 2:3. 


konała w Brnie Morawska Słavię 5:3. 
Ferenczyarosi potwierdziła znowu 
swą Świetną formę, bijąc w finale pu- 
haru węgierskiego Attilę w stosunku 
5:1. O zwycięstwie zadecydowała 
anowu znakomita linja ataku mistrza 
Węgier, z Turayem, Takacsem, Se- 
dłaozkiem, a zwłaszcza z Kohutem na 
czele. Napad Ferenazvarosi nie ma 
w tej chwili równego sobie w Euro- 
pie środkowej, 

Turniej czołowych klubów cze- 
skich, którego zwycięzcy przypada 
zaszczyt obok Viktorji Żiżkow repre- 
zentowania barw olazystych w pu- 
harze środkowo europejskim został za 
kończony. Jak było do spodziewania 
w finale zetknęli się dwaj zacięci ry- 
wale: Sparta į Slavia, Slavia zwy- 
ciężyła w bardzo wysokim stosunku 
5:1. głównie wskutek świetnej linji 
ataku, niepowstrzymywanej dość sku 
teozme przez słabego bardzo Kadę. 
Bobor i Sołtys byli najlepszymi gra- 
azami zwycięzców 

Poprawiająca się z dnia na dzłeń 
reprezentticja olimpyska Meksyku o- 
siągnęła w Szwajcarji zupełnie zasz- 
czytne wyniki: uległa Young Fellows 
(z Bema) w stosunku 0:1, z Nord- 
stennem (Bazylea) osiągnęła wynik 


Austria 'po- 1:1. 


Spotkanłe tennisowe Ameryka — | 6:2 i Lotta 4:6. 7:5, 7:5, 7:5, Sharpe 


Anglia zakończyło 


a więc bez najlepszych graczy T4- 
dena i Huntera. Młody Austn wy- 
grał obie gry pojedyńcze. zwycięża- 
iac Henmessyego 6:3, 3:6, 6:2, 2:6, 


się nieznacznem | uległ Lottowi 3:6, 7:5, 2:6, 3:6 i Hen- 
zwycięstwem Amerykan, którzy wy-| nessyenu. 
stąpili w składzie Hennessy i Lott, | Hernesv 


W grze podwójnej Lott i 
pokcmali Godfree, Coillins 
8:10, 6:1, 3:6, 7:5, 7:5, Jak się więc 
okazuje, Amerykanie nie przyśli jesz- 
c „do siebie po podróży mor- 
skiej. 


W plecaku turysty 


PEE WK BIGI REKS a AST 


czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdowac się 
tabliczka czekolady 


WEDLA. 


która nietylko zaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru 
pomaga zwalczać znięczenie, a przytem naprawdę 
dobrze smakuje 
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mie obsyłają wszelkie działy sportu w 
głównym okresie Igrzysk. Nałpopu- 
larniejszą jest naturalnie lekka atlety 
ka, którą będzie reprezentowało aż 
40 państw: Polska, Argentyna, Ame- 
ryka, Australja, Amglja, Austria, Bel- 
gia, Chili, Czechosłowacja, Danja, E- 
stomia, Finlandja, Francia, Filipiny, 
Grecja, Hiszpania, Haiti, Holandia, Im- 
dje, Japonia, Jugosławią, Kanada.. Ku- 
ba. Meksyk, Monaco, Niemcy, Norwe 
gia, Nowa Zelandja, Litwa, Luksem- 
burg, Panama, Porttgalja, Południowa 
Afryka, Szwecja, Szwajcaria, Szkocja, 
Rumunja, Włochy, Węgry, Turcja. 

W szermierce weźmie udział 29 
państw: Polska, Argentyna, Bełgja, 
Bułgarja, Kanada, Chili, Danja, Niem- 
cy, Egipt, Anglja, Finlandja, Rumunia, 
Hiszpamja, Czechosłowacja,  Twrcja, 
Urugwaj, Ameryka, Jugosławia, 
Szwajcaria, Szwecja, Orecja. i 

Wreszcie 20 państw madesłało fuż 
zgłoszenia do podnoszenia ciężarów: 
Argentyna, Belgja, Danja, Niemcy, E- 
gipt. Estonja, Francja, Grecja, Anglia, 
Holandja, Węgry, Włochy, Łotwa, 
Litwa, Luksemburg, Austrja. Portuga- 
lja, Turcja, Szwajcarja, Szwecja. 

Niemniejsze jest zainteresowanie 
Olimpiadą publiczności W ciągu tur- 
niei hokejowego i piłkarskiego cztero 
krotnie stadion był wyprzedany. Na 
dzień uroczystego otwarcia Igrzysk 
w dniu 28 lipca {uż teraz wszystkie 
bilety wstępu są zamówione, 

250,000 widzów oglądało ogółem pił- 
karski turniej olimpijski wnosząc do 
kas 800,000 guldenów (około 3 miljo- 
nów złotych) Suma ta przekracza do 
chody poprzednich Olimpiad. 


Następujące lepsze wynik} lekkaat- 
letyczne osiągnięto w ubiegłym tygod 
miu na boiskach całego świata: 

Wegry: 100 mer. — Geró 10.6; 
1000 mir. — Barsi 2:32,6; 200 mtr. — 
Paioz 22.1; kula — Daranyi 1483; 
dysk — Egri 46:16; oszazep — Sze- 
pes 63.95; 4x100 mir, B.. B. T, E. — 
zd skok wdal — Meien (Berlin) 

Czechostowacja: 110 mtr. plotki — 
Jandera 15.4; 400 mtm, Herdany 51.6; 
kula Douda 14.31. 

Japonja: skok wdal dla pań: Hitomi 


5.98 (rekord światowy). 

Anglia: Skok wwyż dla pań: Clar 
ce Ea Afryka) 160 (rekord Świato- 
wy). 


Francja: Mistrzostwa Paryża — 
100 mir., — Cerboney 11; 400 mtr, — 
Feger 49.6, 2) Martin; 800 mtr. — 
Martin 1:544: 5 kim, — Ladoumegue 
15:03.2; 110 płotki — Marchand 15.2; 
tyczka — Vintousky 377; wdal — 
Wiihelme 657; kula — Duhour 14,77; 
dysk — Noel 41.64; 2000 mtr. — La- 
doumegue 5:256 (rekord światowy), 
dawny rekord Widego wynosił 5:26. 

Fantastyczne wyniki Kucka w osz- 
dzepie nie znajdują też potwierdzenia, 
Wspaniałe 72 mtr. przy  bliższem 
sprawdzeniu zamieniło się na skrom- 
me 64 mbr.. co Europie już dziś nie im 
pomije. 

Panna Mader osiągnęła w rzucie 
dyskiem 36.87 mbr. Zdaje się więc, 
że p. Konopacka nie będzie miała zbyt 
łatwego zadania w Amsterdamie, 
zwłaszcza, że jak donosiliśmy i Szwed 
ki miały ponad 37 I 36 mir, A p. Co- 
peland i Hitomi też pewnie. osiągają 
ponad 36 mtr. 

„Estończyk Feldman osiągnął w rzu- 
cie kulą 14,42, a w dysku 44.50 

Rekord Peltzera został podobno po- 
bityprzez Amerykanina Burtona, któ- 
ry gras 880 y. przebiegł w aza- 
sie .1:51.2. ; 


0.80, poza tekstem zł. 0.40, 


.8 września musi 


zwykły imteres hamdlowy nie połrzea 
ba mówić. 

Dlaczegóż jednak mamy przypusza 
ozać, że ludzie, którzy dla pieniędzy 
szainją swem nazwiskiem w celach 
reklamy, dla tych samych pieniędzy: 
mie umawiają się zgóry co do wymi- 
ku walki To, co jako płotki zakue 
lisowe z ringów amerykańskich kura 
sawało już oddawna po Europie, nia 
dotkniętej jeszcze w tym stopniu pla- 
gą zawodowstwa, coraz bardziej nas 
biera cech prawdy. 

Refleksie te nasuwają się nam na 
tle nowego spotkania o mistrzostwo 
świata wszystkich kategoryj między: 
Tunmneyem i Heeneyem. A więc roz- 
siewane są pogłoski, że Tunmey Wya 
stąpi po raz ostatni na ringu, że żent 
się i żona każe mu się wycofać z 
walk czynnych sportowców, że Hees 
ney jest pewny zwycięstwa nad mim 
strzęm Świata, bo w ciszy swego obo« 
zu treningowego wymyślił parę cio+ 
sów niezawodnych, które muszą po 
walić Tunneya. Plotki te mają się 
przyczynić do tego, by Rickard zes 
brał d kasy 2.400.000 dolarów i aby: 
spotkanie: to było jeszcze większym 
ewenementem, niż mecz Tunney == 
Dempsey, 

Zdaje się jednak, że tym razem wiel 
ki organizator przeliczy! się, Walka 
Tunney — Dempsey była bez rekla- 
my popularna, magnesem było tu 
nazwisko Dempseya, który utorował 
sobie drogę z nizin społecznych do 
tronu bokserskiego swemi  bfyskaa 
wicznemi, przekonywującemi każdego 
zwycięstwami przez nokaut. W wal 
ce Tunney — Heeney obaj bokse= 
rzy są wyrobnikami punktów, wyrob 
mikami enakomitymi, jednak nie spoa 
sób nazwać ich artystami pięści, 

1 dlatego walka ich nie może być 
mimo olbrzymiej reklamy popularna. 
Wymik jest z góry przewidziany £ 
przypuszczalnie ukartowany w kon- 
trakcie, Mimo to 26 lipca trybuny! 
będą napewno pelne, bo jednak urok 
walki najsilniejszych ludzi świata wy 
wiera zawsze na masy wpływ prze- 
możny. Wpływ ten jednak opiera 
się tym razem bardziej ną naiwności 
kidzkiej, która lubi być oszukiwaną, 
niż na rzeczywistej wartości spotkas 
mia. 

Bonaglla wyzwał Schmellinga na 
mecz o mistrzostwo Europy wagi pół- 
cięźkiej. Jak wiadomo pierwsze społ 
kanie obu bokserów zakończyło się 
łatwem mwycięstwem _ Schmellinga 
przez mokaut już w pierwszej rundzie. 
Niemiec bawi teraz w Ameryce | da 
a$ przyjąć wyzwanie 
Bonaglii. 

Mistrz Europy wag! półśrednieł Leo 
Darton jest może najsłabszym mi- 
strzem boksu na Świecie: Ogromna rt 
tyna 1 orjentacia pozwala mu wym 
chodzić z walki z wynikiem nieroz« 
strzygniętym, co wystarcza do ubrzyw 
mania tytułu mistrza, O zwycięstwie 
jednak mie może Darton nawet ma- 
rzyć. Niedawno z trudem obronił 
swego tytułu przed Niemcem Sahmetn, 
teraz też omal nie przegrał ze swym 
rodakiem Piet Hobinem, 
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W Niemczech osiągnięto następulą- 
ce lepsze wyniki lekkoatletyczne: 200 
mbr. — Houben 21.6, 400 m. — Wiese 
49,6. 800 m. — Müller 1:56.2, WWYŻ —n 
Kóppkke 187, wdal — Moele 7.115, 
tyczka — Battes 360 dysk — Panu 
lus. 45.44, a Hahmchen 45.72, oszozep— 
Maeser 62.90, sztafeta 4x100 — repres 
zentacja niemiecka dwukrotnie wya 
równała rekord światowy. Mecz lek 
koattetyczny Niemcy Zachodnie —Ho 
landja wygrały Niemcy w stosunku 
60:52, przyczem de Boer (Hol.) sko- 
czył wdal 7.195, a Houben przegrał 
na 100*mtr. do Jonatha (N). 


W Fimlandji Ritola przebiegł 5 kim. 
w 14:36.2, Berg w 14.39.3, Nurmi —2 
mile ang. w 9:10.4, 800 mtr. — Lager- 
ström 155.4, dysk — Kivi 44.78. W Nor 
wegji Sunde rzucił oszczepem 65.44, 
W Estonji;: Meimer — oszczep 58,44, 
PS ASEA ył osiągnęła na tre 

gu w rzucie dyskiem 39.54 (lepi 
od rekordu Konopack:ej), M 

10 etap „Tour de France“ Luchon 
—Perpignan 323 klm. wygrał Leducq 
w 12:27:22 przed Frantzem | Dewae- 
lem, Prowadzi nadal Frantz o 37 mis 
nut przed Dewaelem i Martensem, 

Wielką nagroda kolarska Paryża 
dosiała się w ręce Faucheux przed 
Muchardem, Wśród amatorów Beau- 
frand pokonał Marcela Jana, 
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CLARCE (POŁ, AFRYKA) 
pobiła rekord Światowy w skoku 
wwyż, 


- 


Redaktor przyjmuje we wtorki, czwartki i soboty od 5 do 6, 
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